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W 30 rocznicę
pamiętnego strajku
włókniarzy łódzkich

ŁÓDŹ (PAP)
30 lat minęło od pamiętnych

dni marca 1S36 roku, kiedy
to w okręgu łódzkim pod kie­
rownictwem KPP wybuchł
powszechny strajk włóknia­
rzy. Przeszło 130 tys. robot­
ników protestowało wówczas
przeciwko faszyzacji kraju,
próbom rozbicia ruchu związ­
kowego, bezrobociu, wyzysko­
wi kapitalistów i nędzy. Po
14 dniach krwawej i nieustę­
pliwej walki strajkujący zła­
mali opór fabrykantów.

Upamiętnieniu tych histo­
rycznych wydarzeń poświęco­
na była uroczysta akademia,
jaka odbyła się 20 bm. w

łódzkim pałacu sportowym.
Przybyli na nią członek Biura
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ — Ignacy
Loga-Sowiński oraz współor­
ganizatorzy i uczestnicy pa­
miętnego strajku: kierownik
Wydziału Administracyjnego
KC PZPR — Kazimierz Wita-
szewski, minister przemysłu
lekkiego — Eugeniusz Sta­
wiński i przewodniczący Ko­
mitetu Pracy i Płac — Alek­
sander Burski. Obecni byli
I sekretarze KŁ i KW PZPR
Józef Spychalski i Stefan Ję-
dryszczak.

Wydarzenia
przypomniał
J. Spychalski,
ślił, iż tamte

odegrały ogromną rolę w ce­
mentowaniu jedności działa­
nia klasy robotniczej, co było
przede wszystkim zasługą
działaczy KPP i jednolito-
frontowych aktywistów PPS.

Następnie dłuższe przemó­
wienie wygłosił Ignacy Loga-
Sowiński.

sprzed 30 laty
zgromadzonym
który podkre-

marcowe dni

(d) • Przebywający na wy­
brzeżu koszalińskim wicepre­
mier Z. Nowak odwiedzi! 20
bm. Kołobrzeg, gdzie uczest­
niczy! w międzywojewódzkiej
naradzie, poświęconej turysty­
cznemu zagospodarowaniu
Wybrzeża.

• Przedstawieniem sztuki B.

Żeromskiego „Sulkowski” w

wykonaniu zespołu teatru im,
Wyspiańskiego w Katowicach

zainaugurowano w niedzielę
„Śląską Wiosnę Teatralną” —

imprezę, stanowiącą doroczny
przegląd dorobku scen śląs­
kich.

• W poznańskim Palasu

Kultury otwarto 20 bm. pierw­
szą wystawę exllb.rlsu o tema­
tyce muzycznej. Ekspozycja
Jest związana a rozpoczynają­
cym się w poniedziałek 21 bm.
III Międzynarodowym Kon­
kursem Kompozytorskim im.
H. Wieniawskiego,

• W niedzielę wyjechała do
Bukaresztu delegacja PAN pod
przewodnictwem członka Pre­
zydium Akademii prof. dr Wi­
tolda Stefańskiego. Celem wi­
zyty jest podpisanie porozu­
mienia o stałej współpracy

naukowej między PAN a Aka­
demią Rumuńskiej Republiki
SocjallstycaneJ oraz planu
współdziałania na lata 1966—87.

• W wielkim domu towaro­
wym „Otrą” w Helsinkach na­
stąpiło 18 bm. otwarcie wysta­
wy wyrobów polskiego prze­
mysłu lekkiego 1 ludowego.

• Ambasador USA w ZRA,
Battle przekaz-ał w sobotę list

prezydenta Johnsona do pre.
zydentą Nasera. Treść pisma
nie została na razie ujawnio­
na.

• Jugosłowiański premier
Petar Stambolic opuścił w

niedzielę Teheran, udając się
do Belgradu, po zakończeniu

oficjalnej podróży po krajach
azjatyckich.

• W sobotę do Akry powró­
cił z I.ondynu po ponad 6-let-
nlni pobycie na wygnaniu b.

przywódca Ghańskiej Partii

Zjednoczonej — Kofi Busia.
0 W niedzielę w Kolumbii

odbyły się wybory powszech­
ne do parlamentu. W przed­
dzień wyborów armia kolum.

bijska wystawiła liczne poste­
runki na terenie całego kraju,
wysyłając równocześnie uzbro­
jone patrole dla „zapewnienia
porządku”.

• W niedzielę wczesnym
rankiem w IV. Brytanii wpro­
wadzony został czas letni, któ­
ry obowiązywać będzie do 23

października. W ten sposób
zniknęła jednogodzinna różni­
ca crasu w stosunku do środ­
kowej części Europy.

Pierwsza w województwie

Konferencja Zakładowa PZPR

Odpowiedzialni
za ludzi i produkcję

dla uczczenia Tysiąclecia
Święta 1 Maja i 22 Lipca

POZNAN (PAP)
Przedstawiciele kilkunasto­

tysięcznej załogi kombinatu
metalowego — Zakładów „H.
Cegielski” zebrali się 19 bm.
w operze im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu na akade­
mii z okazji „Dnia Metalow­
ca”. Tegoroczne święto zało­
ga „HCP” obchodzi szczegól­
nie uroczyście; zbiega się ono

Krótkie spięcie
przyczyną
zakłóceń
w

NOWY JORK (PAP)
Amerykańska Krajowa A-

gencja Aeronautyki i Prze­
strzeni Kosmicznej (NASA)
podała w sobotę wieczorem
na konferencji prasowej w

Houston, że przyczyną zakłó­
ceń w locie Gemini-8 było
krótkie spięcie w systemie e-

lektrycznym statku kosmicz­
nego. Przedstawiciele agencji
podkreślili, że zakłócenia te w

żadnym wypadku nie wyni­
kły z winy astronautów Neila
Armstronga i Davida Scotta.
Krótkie spięcie, które nastą­
piło wkrótce po połączeniu
Gemini-8 z rakietą Agena spo­
wodowało, iż lot obu obiektów
przez pewien czas odbywał się

wirowały
1 obrotu

z ostatnim
Tysiąclecia
goiz120
Zakładów.

Włączając się do obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go oraz pragnąc godnie ucz­
cić Pierwszomajowe Święto,

załoga podjęła w związku z

„Dniem Metalowca” wiele
wartościowych zobowiązań w

tym: 1) Wykonać ponad zada­
nia roczne 350 ton odkuwek,
sprężarki powietrza rozrucho­
wego, 1750 zaworów rozrząd-
czych, 100 ton wyrobów tło­
czonych i 2) dostarczyć ponad
zadania dyrektywne dodatko­
wą produkcję eksportową
wartości 1.370 tys. zł dewizo­
wych.

Na akademii metalowcy Po­
znania uchwalili apel do za­
kładów 1 fabryk oraz do
wszystkich ludzi pracy w ca­
łym kraju o podejmowanie
czynów produkcyjnych i spo­
łecznych dla uczczenia Ty­
siąclecia Państwa Polskiego,
Święta 1 Maja i Święta 22
Lipca. Apel podkreśla, że po­
dejmowanie takich czynów
ma w tym roku szczególnie
doniosłe znaczenie, gdyż o-

becnie przypada ostatni rok
obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, a więc rok,
w którym podsumowujemy
dorobek narodu na przestrze­
ni dziejów.

rokiem obchodów
Państwa Polskie-
rocznicą istnienia

29 marca rozpocznie się w

moskiewskim Pałacu Zjaz­
dów na Kremlu — XXIII

Zjazd KPZR. Oto dwoje
najstarszych delegatów na

Zjazd — członek Partii Ko­
munistycznej od 1904 roku,
b. sekretarka Lenina — Ł.
A. Fotijewa i członek Par­
tii Komunistycznej od 1896
roku — F. N. Pietrow w

gabinecie Lenina na Krem­
lu.

CAF — TASS

Podpisanie
radziecko-amerykańskiego

układu o wymianie
kulturalnej

WASZYGTON (PAP)
amerykańskim departamen-w

cle stanu w Waszyngtonie nastą­
piło w sobotę podpisanie radziec-

ko-amerykańskiego układu o wy­
mianie w dziedzinie nauki, tech­
niki, oświaty
1966—1967. Ze

porozumienie
A. Dobrynin,
kańskiej pomocnik sekretarza sta­
nu do spraw europejskich John
Leddy. Układ nabrał mocy w mo­
mencie jego podpisania.

Na mocy nowego porozumienia
do USA uda się w kwietniu br.

zespół baletowy Teatru wielkiego
a jesienią orkiestra kameralna
Filharmonii Moskiewskiej. W 1967
roku de Moskwy przybędzie ze­
spół kameralny bostońskiej orkie­
stry symfonicznej.

i kultury na lata

strony radzle-ckiej
podpisał ambasador
a ze strony amery-

Plenum Rady Naczelnej ZSP

Zielone światło
dla rozwoju chemii

bez kontroli 1 że
ne z prędkością
sekundę.

Przedstawiciel
fwiadczył dziennikarzom,
wykrycie błędu w systemie
lektrycznym Gemini-8 umożli­
wi uniknięcie podobnych za­
kłóceń w czasie lotu pojazdu
Gemini-9, którego wystrzele-

na

NASA

O-
na

0-
że
e-

nie zostało wyznaczone
maj bieżącego roku.

Projekty „NASA”
na rok bieżący

WASZYNGTON (PAP)

Amerykańska Agencja Aeronau­
tyki i Przestrzeni Kosmicznej
(NASA) podała do wiadomości, że
w roku bieżącym odbędą się je­
szcze prawdopodobnie 4 loty kos­
miczne statków typu „Gemini”.

Za dwa lub trzy miesiące wy­
startuje statek „Gemini-9”, pilo­
towany przez kosmonautów, Toma
Stafforda i Gene Fernanda. G.
Fernand ma opuścić statek i prze­
bywać przez pewien czas w prze­
strzeni kosmicznej wyposażony w

specjalny aparat umożliwiający
mu dość swobodne poruszanie się
i noszący nazwę Arnu. Przewi­
dziane jest także połączenie stat­
ków „Gemini-9” z rakietą typu
„Agena” na orbicie biegnącej w

odległości około 300 km nad Zie­
mią.

w Oficerskiej Szkole

Wojsk Chemicznych
(Inf. wł.). W ub. sobotę wi­

zytował Oficerską Szkołę
Wojsk Chemicznych im. Sta­
nisława Ziaji w Krakowi.e wi­
ceminister obrony narodowej,
główny inspektor szkolenia
generał broni Jerzy Bordzi-
łowski, w towarzystwie ofice­
rów z Ministerstwa Obrony
Narodowej.

Gość oprowadzany po szko­
le przez komendę szkoły i ko­
mendanta płk. dyplomowanego
E. Szady :

pracownie
pracą i
przyszłych
spotkał się
trzeciego rocznika, którym
przekazał rady i wskazówki
odnośnie ich przyszłej pracy
oficerskiej. (ans)

zwiedził gabinety,
i zapoznał się z

warunkami nauki
oficerów. Z kolei

i z podchorążymi
rocznika,

X

C-

„Lajkonik”
32, 10, 25, 28, 18

Dodatkowa:

„Karolinka”
38, 37, 22. 23,

Dodatkowa: 44.
Końc. banderoli:

Program udziału

młodzieży studenckiej
w obchodach Tysiąclecia

WARSZAWA (PAP)
W niedzaelę zakończyło się

w Warszawie plenarne posie­
dzenie Rady Naczelnej ZSP,
na którym przyjęto program
udziału studentów w obcho­
dach ostatniego roku Tysiącle­
cia Państwa Polskiego.

W uczelniach i domach
denckich przewidziane
spotkania z uczestnikami walk
o wyzwolenie społeczne i na­
rodowe, byłymi działaczami
postępowych organizacji stu­
denckich. Studenci wezmą u-

stu-

są

/#»»»»', 11

u-

Jak podaje PIHM — Europę pół­
nocną zalega niż, pozostałą część
kontynentu pokrywa rozległy wyż
z centrum nad kanałem Anells. W
dniu dzisiejszym Polska będzie
znajdowała się na skraju tego
wyżu. Zachmurzenie będzie
miarkowane, okresami duże, na

północy miejscami opady deszczu.

Temperatura minimalna ok, mi­
nus 5 st. na południu i po­
łudniowym wschodzie do minus

2st.wcentrumiplus1st.na
północnym zachodzie. Maksymal­
naodpowiedniood2do418st.
Wiatry umiarkowane, na połud­
niu dość silne, porywiste z kie­
runków zachodnich.

dział we wszystkich ogólnona­
rodowych imprezach.

Szczególnie bogato zapowiada
się plan przedsięwzięć naukowych.
Zorganizowane zostaną liczne o-

gólnopolskie seminaria studen­
ckich kół historyków.

Tegoroczne studenckie święta
wiosny ukażą historyczne trady­
cje, zwyczaje i obrzędy żakow­
skie. Pod hasłami - • ■•
trwać będzie w kwietniu

Ogólnopolski Konkurs
Studenckich. Ogłoszone
konkursy: na najlepszą
beletrystyczną, traktującą
rii Polski, najlepsze wyhonaiue
polskiej muzyki dawnej oraz pol­

skiego wiersza klasycznego.
Wśród dziesiątków Imprez tu­

rystycznych, warto wymienić raj­
dy i zloty: m. in. „Siadem piastow­
skich orłów”, „Orlich gniazd”,
„Szlakiem Kopernika”. W kwiet­
niu odbędzie się ogólnopolski rajd
studencki szlakiem powstań ślą­
skich zakończony na Górze Świę­
tej Anny, Rajd po Warmii i Ma­
zurach, Rajd Wyzwolenia zakoń­
czony w Wałczu. Studenckie lato

przebiegać będzie pod hasłem

„Trzymamy straż nad Odrą i Bał­
tykiem”.

Wszyscy członkowie ZSP wezmą
udział w

łecznych
miast.

Plenum
daryzujące się z walczącym ludem
Wietnamu i postanowiło przepro­
wadzić powszechną studencką
zbiórkę pieniężną na fundusz so­
lidarności z Wietnamem. Rada
Naczelna przeznaczyła na ten fun­
dusz kwotę 10 tys. zł.

Tysiąclecia
i maju
Klubów
zostaną
książkę

9 histo-

wykonanae

czynach i pracach spo­
dla swoich uczelni i

Prezes Rady Ministrów zatwierdził eksperymentalne za­
sady działania Zjednoczenia Przemysłu Azotowego w Kra­
kowie — największej tego typu jednostki gospodarczej w

resorcie chemii, skupiającej główne w kraju centra wy­
twórcze nawozów sztucznych, półproduktów do włókien
syntetycznych 1 kauczuku.

W trakcie sobotniej konfe­
rencji prasowej w ZPA dy­
rektor naczelny Zjednoczenia
poseł mgr inż. Jerzy Olszew­
ski przedstawił szczegółowe
zasady eksperymentu, który
ma moc obowiązującą od 1
stycznia br. i który stanie się
podstawą do opracowania no­
wego statutu Zjednoczenia, a

w dalszej kolejności korekt
w statusach poszczególnych
przedsiębiorstw. Szczegółowe
propozycje statutowe, a prze­
de wszystkim główne kierun­
ki realizacji eksperymentalne­
go programu omówione zo­
staną w cyklu przygotowywa­
nych obecnie narad partyjno-
technicznych.

Na etap przygotowań' 'do
praktycznego urzeczywistnie­
nia eksperymentu kładzie się
szczególny nacisk. Funda­
mentem bowiem nowego mo­
delu ZPA jest przekształcenie
go w rodzaj socjalistycznego
koncernu, względnie — w

swego rodzaju zrzeszenie pro­
ducentów wspólnie, całościo­
wo rozliczających się z bu­
dżetem państwa. Eksperyment
przyznaje Zjednoczeniu dale­
ko idącą samodzielność w po­
lityce finansowej, handlowej
i inwestycyjnej oraz w pro­
gramowaniu rozwoju wielkiej
syntezy organicznej w Polsce.
Praktycznie Zjednoczenie o-

bowiazywać będą tylko cztery
wskaźniki. dyrektywne, cztery
limity i dwie
nansowe.

Zakreślenie
eksperymentu
marginesu swobody, jest w

jakimś stopniu także wyra­
zem uznania za dotychczaso­
wą działalność Zjednoczenia.
(Dla przykładu: w wyniku
śmiałych koncepcji eksporto-
wo-importowych uzyskano w

ub. roku na czysto
czeniu dodatkową
bilansową w

1.550.000 dolarów
rubli).

tzw.

W
tak

(Inf. wł.) Wczoraj w kopal-
, Jaworzno” obradowała

III Zakładowa Konferencja
PZPR. Była to pierwsza w

obecnej kampanii konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza
do KZ. Uczestniczył w niej I
sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie tow. Czesław Doma­
gała. Przybyli także członko­
wie sekretariatu KM partii
w Jaworznie z I sekretarzem
tow. Emilem Ostrowskim.

Zakładowa organizacja partyj­
na przy kopalni „Jaworzno” Jest
najliczniejszą w mieście — sku­
pia ona ponad 1100 towarzyszy.
Znaczne są także jej osiągnięcia
zarówno w kształtowaniu oblicza

ideologicznego swych członków 1

pozostałych pracowników, jak
również w zakresie politycznego
kierownictwa zakładem. W mi­
nionej pięciolatce zaznaczył się
bardzo szybki rozwój kopalni. W

tym okresie wydatkowano na ten
cel 688 min zł. Wydobycie wzro­
sło do ok. 9,2 tys, ton na dobę.
W latach 1966—70 nastąpi dalsza

intensyfikacja produkcji (do 12

tys. ton w ciągu doby). Dla re­
alizacji tych zadań opracowano
w kopalni 5-letni plan koncep­
cyjny.

Równolegle ■ realizacją zadań

ekonomicznych organizacja par­
tyjna prowadziła aktywną dzia­
łalność polityczno-wychowawczą.
Delegaci na konferencję zgodnie
podkreślali, że mimo wielu osią­
gnięć należy nadal czynić stara­
nia o poprawienia partyjnej
atmosfery. Szczególny nacisk na­
leży położyć na dalsze umacnia­
nie autorytetu partii, co ma za­
sadnicze znaczenie dla prawidło­
wego kierowania zakładem.

Kalejdoskop targowych
potrzeb i możliwości

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA NA TARGI
KRAJOWE w

normy fi-

programie
szerokiego

w Zjedno-
nadwyżke
wysokości

i 550 tys.

(AW)

Czworonożni kosmonauci

„Wiaterek i „Węgielek”, któ­
rzy po 22 dniach kosmicznej
podróży na pokładzie radziec­
kiego satelity „Kosmos 110” w

środę 16 bm. powrócili na Zie­
mię, poddawani są obecnie

szczegółowym badaniom lekar-"
skim. Jak doniosła agencja
TASS pod koniec lotu u oby­
dwu psów wystąpiły zaburze­
nia w pracy serca. Wykonane
jednak po wylądowaniu elek-

trokardiogramy wypadły zado­
walająco. Na zdjęciu: „Wiate­
rek” w chwili zdejmowania w

klinice „kosmicznego kombi­
nezonu”.

Interfoto

Targi., targi i po targach.
Przysłowiowe zawołanie skła­
nia zarówno do refleksji na­
tury ogólniejszej, jak i do
podsumowań. Już dziś wiado­
mo, że oferta handlowa zre­
alizowana na Targach sięgnie
jednak sumy 26—27 miliar­
dów zł. Jest to i mało, i dużo
równocześnie. Dlaczego mało?
Przede wszystkim dlatego, że
jednak w dalszym ciągu prze­
mysł produkujący na potrze­
by rynku nie chce lub nie
może wykonać poszukiwanych
towarów. Żeby nie być goło­
słownym sięgnijmy po cha­
rakterystyczne przykłady. Oto
spółdzielczość pracy w branży
włókienniczej sprzedała tylko
80 procent oferowanych wy­
robów, w branży obuwniczej
handlowcy zakupili od spół­
dzielców ni mniej ni więcej
tylko... 125 procent przedsta­
wionych do sprzedaży towa­
rów. A więc będą musieli
wyprodukować więcej niż
przewidywał plan. Oferta
handlowa spółdzielców pracy
w dziedzinie zabawkarstwa
wyniosła 380 min zł, handel
żądał zabawek na sumę 450
min złotych, a transakcja o-

bjęła znacznie mniej niż przy­
toczona suma 380 min złotych.

Sprawy tu poruszone tylko
pozornie dotyczą bezpośrednio
samej spółdzielczości pracy.
Otóż zrozumiałe jest zainte­
resowanie obuwiem spółdziel­
czym, ponieważ tak zwany
przemysł kluczowy nie nadą­
ża w tym względzie za na­
szymi potrzebami. A więc „na
ringu” zostaje spółdzielczość.
Z drugiej strony ta sama

spółdzielczość nie może nawet

myśleć o jakiejkolwiek kon­
kurencji z przemysłem klu­
czowym w dziedzinie konfek-

Tow. K. Rygucki
I sekretarzem KPPZPR

w Krakowie

przyjęlo rezolucje toll-

W sobotę obradowało w

Krakowie Plenum Komitetu
Powiatowego PZPR.

Na wstępie sekretarz KP
tow. Zdzisław Pospieszyński
zapoznał zebranych z prze­
biegiem kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w powie­
cie krakowskim. Uczestni­
czący w posiedzeniu sekre­
tarz KW PZPR tow. Mie­
czysław Hebda w swej wy­
powiedzi przedstawił m. in.
pewne doświadczenia z do­
tychczasowej kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w wo­
jewództwie.

Plenum dokonało także
zmiany na stanowisku I se­
kretarza KP w związku z

przejściem dotychczasowego
I sekretarza tow. Józefa Kaj-
dasa do pracy we władzach
związkowych, wyrażając mu

podziękowanie za długoletnią
działalność w aparacie par­
tyjnym. Tow. Kajdas został
także wyprowadzony z Egze­
kutywy i Plenum KP. W
skład Plenum i Egzekutywy
wybrano natomiast dotych­
czasowego kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW
PZPR w Krakowie tow. Ka­
zimierza Ryguckiego, które­
mu powierzono obowiązki
I sekretarza KP. (L)

Tow. Czesław Domagała w

wystąpieniu swoim zwrócił
uwagę na problem odpowie­
dzialności nowych władz KZ,
na którym spocznie obowią­
zek kierowania organizacją.
Obok problematyki produk­
cyjnej bardzo dużą wagę ma­
ją zadania wychowawcze. Po­
stawa ideowo-moralna człon­
ków partii, ich oddziaływanie
na załogę, wywiera bezpo­
średni wpływ na efekty go­
spodarcze. Partia obdarza lu­
dzi zaufaniem, a ci w pierw­
szym rzędzie muszą dbać o

to, aby tego kredytu nie za­
wieść. Tow. Domagała pod­
kreślił konieczność pełnego
wprowadzania w życie uchwał
IV Plenum KC PZPR. Nowy,
system planowania i zarzą­
dzania zakładem zwiększa
samodzielność kierownictwa.
Stwarza lepsze bodźce dla za­
interesowania wskaźnikami
techniczno-ekonomicznymi. O
tym, jak wykorzystane zosta­
ną te możliwości, zadecyduje
umiejętność praktycznego za­
stosowania tych uchwał przez
aktyw kierowniczy.

W czasie konferencji tow.
Czesław Domagała wręczył
legitymacje kandydackie 25
członkom ZMS, wstępującym
do PZPR, (jl)

POZNANIU)

cji, bo i towar jej droższy,
mniej ładne fasony.

Czy do takich wniosków
konfrontacji doszli producen­
ci spółdzielczy? Na to pyta­
nie odpowie przyszłość, ale
można przypuszczać, że od­
mowa zakupu produktów w

takich procentach powinna
podziałać jak przysłowiowy
kubeł zimnej wody wylany na

głowy tych producentów, któ­
rzy zapomnieli chyba o tym,
że handel zmądrzał i nie bę­
dzie kupował rzeczy na skład.

Nasze wędrówki po tere­
nach targowych dają nie tyl­
ko możność uogólnień, lecz
również są sprawdzianem
zgodności lub niezgodności
myślenia przeciętnego klien­
ta 1 tego, który produkuje.
Nie mogę żadną miarą zro­
zumieć, dlaczego istnieje ta-

i

i

Dobrzy gospodarze
(Inf. wł.) W sobotę w Nowej

Górze w pow. chrzanowskim
odbyło się zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze tamtejsze­
go kółka rolniczego. "W obra­
dach uczestniczył poseł na

Sejm PRL, I sekretarz KW
PŹPR w Krakowie tow. Cz.

Domagała. Towarzyszyli mu

sekretarze KP partii w

Chrzanowie tow. tow. K. Bar-
wacz i St. Zięba oraz prze­
wodniczący Prezydium PRN,
tow. J. Siemek.

Kółko Rolnicze w Nowej Gó­
rze dysponuje obecnie majątkiem
trwałym wartości ponad 666 tys.
zł. Dochody w roku 1965 wynio­
sły 340 tys. zł. Ambitne są zamie­
rzenia tamtejszych rolników.
Chcą oni uzyskać w niedalekiej
przyszłości wysoką wydajność —

21 q czterech zbóż z ha.

W dyskusji chłopi mówili o po­
trzebie budowy dróg, co zamie­
rzają czynić we własnym zakre­
sie. Myślą też o zorganizowaniu
bazy technicznej w swych gara­
żach. Prosili także o poparcie w

realizacji swych planów. O tym,
że potrafią gospodarować świad­
czy wybudowany w czynie spo­
łecznym wodociąg.

Tow. Domagała obiecał pomoc
ze strony władz. Od tego, jak bę­
dziemy realizować zadania rolne,
zależy wyeliminowanie uciążliwe­
go importu zbóż — powiedział.
Szczególnie ważną sprawą Jest
właściwe wykorzystanie środków
dla rozwoju rolnictwa. Wreszcie,
aby nadążyć za wymogami no­
woczesnego rolnictwa należy się
dokształcać. I tutaj ważną rolę
spełnić powinny kółka rolnicze.

(Jl)

Zima w tym roku zaczęła wcześniej
ustępować. Słońce, które już w poło­
wie lutego mocniej przygrzało, spo­
wodowało szybkie osuszanie gleby w

tych rejonach. Na pola wyszli więo
pierwsi rolnicy, aby wykonać orki,
rozsiać nawozy na łąkach. Nie brako­
wało I takich, którzy nie zważająo
na ewentualny nawrót zimy, wrzucali
w ziemię pierwsze ziarno zbóż jarych.

Jednym słowem: wiosna. Jeżeli
jeszcze w tej chwili nie na serio, to

przypuszczać należy, że wkrótce za­
panuje rzeczywiście. Jest to pierw­
sza wiosna nowej 5-latki. Od właści­

wego przeprowadzenia prac polowych w znacznej mie­
rze zależeć będzie start w realizację nowego planu sta­
wiającego przed rolnictwem poważne zadania.

Przemysł, handel, służba rolna i wszyscy odpowie­
dzialni za właściwe przeprowadzenie prac wiosennych
zdają się być w tym roku lepiej przygotowani niż w la­
tach poprzednich. Mimo niemałych trudności POM-y
kończą zimowe remonty ciągników i .maszyn. Wpraw­
dzie traktory nie wszystkie będą mogły stanąć do pra­
cy już od pierwszych dni, gdyż do importowanych za­
brakło znów części, „Ursus” jednak w tym roku spisał
się znacznie lepiej niż w przeszłości. Prawdopodobnie
przyczep również nie będzie można wykorzystać w peł­
ni z powodu braku części zamiennych z Sanoka i Go­
rzowa, ale maszyny rolnicze prawie wszystkie czekają
na rozpoczęcie pierwszych prac.

Od jakości ziarna siewnego w

leżeć będą tegoroczne zbiory. I w

to znaczną poprawę. W GS-ach
partie ziarna przeznaczonego na

miany. Sklepy i magazyny posiadają większość nasion
roślin pastewnych, których tej wiosny nie może za­
braknąć nikomu.

W ślad za propagowaniem ogrodnictwa handel otrzy­
mał dostateczne ilości
ściwie zorganizowane
nicy nie będą musieli

Również sadzeniaki
Z chwilą ustąpienia
dniach nawiedziły województwa północne, pierwsze par­
tie ziemniaków winny nadejść w Krakowskie jeszcze
w marcu. Trzeba będzie jednak włożyć wiele wysiłku
we właściwą organizację rozprowadzania sadzeniaków,
aby tysiące ton, jakie mamy otrzymać tej wiosny, zdą­
żyły na czas do wszystkich potrzebujących.

Dla ziemniaków podobnie zresztą jak i dla ziarna
siewnego oraz wszystkich tych artykułów, które po­
trzebne są na wiosenne zaopatrzenie rolnictwa musi
być otwarta zielona droga. Po niej jadą już od kilku
miesięcy nawozy sztuczne. Przybywa ich z każdym mie­
siącem. W magazynach GS całego województwa znaj­
duje się aktualnie około 40 tys. ton. Niepokoi jednak
fakt, że ilość ta jest dwukrotnie większa od zapasów
notowanych w analogicznym okresie ub. roku. Jak do­
tychczas rolnicy wykazują zbyt ma’e zainteresowanie
nawozami. Szczególnie daje się to odczuć w Miechow-
sklem, Proszowickicm, Dąbrowskiem i Brzeskiem, czyli
tam, gdzie istnieje potrzeba prawidłowego ich wykorzy­
stania. Natomiast pewne braki niektórych asortymen­
tów notuje się w Nowotarskiem, Wadowickiem i Oświę-
eimskiem. Nic więc chyba nie stoi na przeszkodzie, aby
i w tych powiatach nawozów było pod dostatkiem.

znacznym stopniu za-

tej dziedzinie osiągnię-
znajduią się już pełne
reprodukcję i do wy-

nasion warzyw. Jeżeli tylko wła-
zostanie ich rozprowadzenie, rol-
poszukiwać ich u przekupek.

zaczną wkrótce nadchodzić,
przymrozków, jakie w ostatnich

!
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MARIAŻ A LA KUWEJT
W »all „Tysiąca 1 jednej

nocy” — największej sali

bankietowej eleganckiego ho­
telu „NiUHilton” W Kaitż.

odbyło się przyjęcie wydane
z okazji Ślubu córki atnbasa-
dora Kuwejtu w ZRA —

Adnaniego. Zgodnie z trady­
cją byló to przyjęcie dam­
skie, w którym nie miał

prawa uczestniczyć żaden

mężczyzna poza panem mło­
dym — dyrektorem gabinetu
ministra spraw zagranicznych
Kuwejtu, Abdallą Yakub Bi-

szarą, Specjalny urzędnik am­
basady czuwał u wejścia na

aalę, aby tej segregacji sta­
ło się zadość.

O skali mariażu świadczy
fakt,że4Ó0dbm—żoni
córek kairśkićh luminarzy —

reprezentowało Sródowisłćó

miejscowe, a 200 zaprószonych
pań przybyło Odrzutowcami i

Kuwejtu.
*

ZNALEŹLI żyłę złota

Australijczycy, Ted Holl-
mann i jego bratanek Ken,
odkryli w miejscowości
Kalgorlie (Australia .połu­
dniowo-zachodnia)
złota. Wyglądało
jakbyśmy się znaleźli
sklepie jubilerskim —

_

lacjonowali szczęśliwi po­
siadacze skarbu. Za pierw-

złota otrzymali
przeszło 20 tys.

żyłę
to tak,

w

re-

sze bryłki
już sumę
dolarów.

♦
Spadek... po kotacii

Władze uniwersytetu lin.

Waszyngtona w stolicy USA

spodziewają się, że otrzymają
niedługo przeszło 450 tys. do­
larów w spadku... po dwóch
kotach.

Sumę tę zapisał w testa­
mencie William W. Grier z

San Diego w stanie Kalifor­
nia, który zmarł w 1963 n Za­
pis został dokonany na rzecz

4ego sekretarki i czterech ulu­
bionych kotów. Jednakże

miesiąc po śmierci Grlera
zmarła również jego sekretar­
ka i zdechły dwa koty. Tak

więc ogrbmna suma przypadłą
dwom pozostałym kotom
Hellcat i Brownie. Jednakże
Grier dodał w swym testa-4

menele, że w przypadku gdy
zejdą z tego świata jego
wszyscy spadkobiercy, wy­
mienieni w akcie urzędowym,
suma powinna być przekazana
na cele naukowe uniwersyte­
towi Im. Waszyngtona. W

lipću ub. roku żdećhly osta­
tnie koty spadkobiercy.

W związku z tym faktem
zebrał się specjalny komitet,
który ustalił* że wydatki ke­
tów były bardzo niewielkie i
dla naukowców pozostało je­
szcze przeszło 450 tys. dola­
rów.

♦
NIEUSTRASZENI KIBICE

W maleńkim miasteczku
argentyńskim Bernardo de
Frigoyen piorun trafił
około 100 kibiców oczeku­
jących ńa rozpoczęcie me­
czu. 25 z nich doznało po­
ważnych obrażeń i zostało
odwiezionych do pobliskie­
go szpitala.

Wypadek ten wydarzył
się w sobotę przed lokal­
nym meczem dwóch dru­
żyn amatorskich. Ponieważ
zerwała się silna burza, Wi­
dzowie schronili się w nie­
dalekim magazynie zbożo­
wym. Piorun uderzył w

dach cynkowy, a następnie
poraził około 100 fanaty­
ków piłki nożnej, którzy
pod nim przebywali. Re­
szta kibiców pozostała na

Stanowisku.

Z Wietnamu

w sprawie orędzia

NOWA WYKŁADNIA

Rozbieżności istnieją nadal

Nowe sukcesy
partyzantów

poważne straty agresorów

LONDYN (PAP)
Pąttyzafići południowowiet-

namsćy opanowali posterunek
wojskowy An Hoa w pobliżu
Quang Ngai broniohy przez
kompanię wojsk reżimu saj-
gońskiego. Kompania ta, we­
dług wojskowych źródeł saj-
gońskich poniosła poważne
straty w ludziach. Resztki te­
go oddziału zostały pospie­
sznie ewakuowane przy po­
mocy helikopterów.

Zgromadzenie Narodowe
Południowej Korei zaaprobo­
wało po 21-godzinnej debacie
plan wysłania do Południowe­
go Wietnamu dodatkowych 2
tyś. żołnierzy południowo-ko­
reańskich. Jednostki te mają
przybyć dó Wietnamu do lip-
Ca br.

wódy terytorialne Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu
osttzeliwując przybrzeżne
wioski 1 łodzie rybackie. W
związku z tymi nowymi akta­
mi agresji misja łącznikowa
Naczelnego Dowództwa Wiet­
namskiej Armii Ludowej skie­
rowała zdecydowany protest
do Międzynarodowej Komisji
Nadzoru i Kontroli w Wietna­
mie.

*

HANOI (PAP)
przeciwlotnicza
armii ludowej

Ostatnich dwóch

Obrona
wietnamskiej
strąciła w

_______ _____

dniach w prowincji Ńghe An
4 samoloty amerykańskie.

Ta sama agencja podaje, że
w dniach 15, 17 i 18 marca

amerykańskie okręty wojenne
wielokrotnie wtargnęły ńa

NOWY JORK (PAP)
Grupa rezerwistów i weteranów

amerykańskich zorganizowała w

sobotę demonstrację protestacyj­
ną przed domem wiceprezydenta
USA Humphrey’a w pobliżu Wa­
szyngtonu. Demonstranci nieśli

plakaty e hasłami wyrażającymi
protest przeciwko polityce ame­
rykańskiej w Wietnamie. Była to

ta sama grupa weteranów, która

przed kilku tygodniami zwróciła

prezydentowi Johnsonowi medale
i odznaczenia za zasługi bojowe
protestując przeciwko agresji
USA w Wietnamie. Weterani za­
powiedzieli, że 25 marca na placu
Union Sąuare w Nowym Jorku

publicznie spalą swe zaświadcze­
nia o chlubnym przebiegu służby
wojskowej i karty demobiliżacyj-
ne.

Delegacja polskich filmow­
ców, na czele której stoi
reżyser a. wajas, suwa­
ła się w moskiewskim Cen­
tralnym Domu Filmu ii fil-
mówcami radzieckimi. Na
zdjęciu od lewej: Daniel
Olbrychski, A. Wajda, ra­
dziecka aktorka Iriha
Skobcewa, reżyser Sergiej
JutkieWicz oraz Beata

Tyszkiewicz.
CAF — Interfoto

rozpoczyna dziś obrady
•z

Wybory

parlamentarne
w Finlandii

HELSINKI (PAP)
Punktualnie o godz. 12 w połu­

dnie, 20 bm. otwarte nostały lo*
kalb wyborcze, dla 2,8 miliona ii“

prawńionych do głosowania oby*
wateli fińskich. W ciągu niedzieli
i poniedziałku mają oni dokonać

wyboru 200 deputowanych do
mu kadencji 1966—4969 roku* o

mandaty parlamentarne ubiega
się około 1200 kandydatów K 8

stronnictw. Kraj jest podzielony
na 15 okręgów wyborczych. Nie­
które stronnictwa korzystają w

pewnych okręgach z prawa two­
rzenia bloków wyborczych. Skraj­
na lewica tj* Demokratyczny
Związek Narodu Fińskiego i le­
wica socjalistyczna zwana także

„Simoniśtami” zaWarły porozu­
mienie wyborcze w skali ogólno­
krajowej* Tegoroczne wybory w

Finlandii odbywają się w chwili,
gdy w masach wyborczych doko­
nuje się poważne przegrupowanie
sił. W obliczu wewnętrznego roz­
przężenia w centrowo-prawicowej
koalicji tządoWej i niepowodzenia
jej polityki gospodarczej oraz w

związku z uzdrowieniem sytuacji
w łonie do niedawna skłóconej
socjaldemokracji, poważnie po­
prawiły się szanse fińskiej lewi­
cy* Ostatnie badania opinii pu­
blicznej potwierdzane areszty wy­
powiedziami czołowych polityków,
pozwalają spodziewać się zwycię­
stwa w tegorocznej batalii wy­
borczej partii robotniczych, tj.
socjaldemokracji i DZNF. Oznaki

pewnego zbliżenia między obu

tymi stronnictwami zostały przez
postępową opinię fińską ptayjęte
z dużym zadowoleniem i uzasad­
nionym optymizmem. Dopóki nie

zostaną ogłoszone ostateczne wy4
nikł trudno powiedzieć, jakie bę­
dzie oblicze przyszłego rządu.
Warto jednak podkreślić, że i pod
tym względem w kołach postę­
powych panuje spory optymizm.

Oczekuje się, że frekwencja W

wyborach będzie wysoka. Przed
lokalami wyborczymi w Helsin­
kach na krótko prżed ich otwar­
ciem tworzyły się kolejki. Osta­
teczne wyniki Wyborów będą
znane We Wtorek rano. Po raz

pierwszy do obliczania głosów i

podziału mandatów zastosowano

elektroniczne maszyny liczące.

*

TOKIO (PAP)
W niedzielę w stolicy Japonii

odbyła się wielka demonstracja
skierowana przeciwko agresji a-

mfcrykańskiej w Wietnamie. Wzię­
ło w niej udział blisko 130 tys. •-

sób. Według policji, która musia-
ła zmobilizować 3 tys. funkcjona­
riuszy była to druga pod wzglę­
dem wielkości demonstracja jaka
odbyła się na wyspach japońskich
ód czasu zakończenia drugiej woj­
ny światowej.

*

LONDYN (PAP)
W jednej z londyńskich sal wy­

stawowych otwarta została w so­
botę wystawi fotografii obrazują­
cych walkę narodu wietnamskiego
o niepodległość. W pierwszym
dniu wystawy zwiedziło ją ponad
2 tyś. osób.

Senator Fulbright
na temat reorganizacji

NATO
WASZYNGTON (PAP)

Przewodniczący komisji spraw
zagranicznych senatu USA, Wil­
liam Fulbright oświadczy! w nie.

dzielę w wywiadzie radiowym, że

być może stanowisko prezydenta
de Gaulle’a dotyczące konieczno­
ści reorganizacji NATO jest Ilu-
szne. Natomiast senatora razi „o-

fensywny” ton wypowiedzi prezy­
denta Francji przedstawiającego
Swoje koncepcje.

Senator nawiązał do argumentu
de &aulle’a, że struktura NATO
nie odpowiada dzisiejszym wa­
runkom. Sytuacja zmieniła się w

ciągu 20 lat = przysnął Ful­
bright — i niewątpliwie zmieniły
się nasze stosunki ze Związkiem
Radzieckim. NATO miała istnieć
20 lat i wkrótce właśnie sojusz
osiągnie tę grahicę.

BONN (PAP)
W poniedziałek rozpoczyna­

ją Się w Bonn obrady zjazdu
CDU, pierwszego od cZasu
Wyborów parlamentarnych
we wrześniu 1065 r.

Cechą charakterystyczną
przygotowań do tej imprezy
była ostra walka o wpływy
między rywalizującymi ze So­
bą ugrupowaniami w kierow­
nictwie CDU, Zwłaszcza po
powziętej przez b. kanclerza
Adenauera decyzji ustąpienia
ze stanowiska przewodniczą­
cego partii,

W przeddzień zjazdu na

bońskiej arenie politycznej
znowu doszło do starcia dwóch

Kalejdoskop targowych
potrzeb i możliwości

GDZIEŚ W WIETNAMIE
Małe Wietnamskie dziecko plącze nad ciałem zabitej w po­
łudniowym Wietnamie matki. Matka z dzieckiem szła drogą
w pobliżu Tuy Hoa, około 500 km na północ od SajgónU.

CAF — Phctofax

ka olbrzymia rozpiętość mię­
dzy towarami podobnej bran­
ży. Albo; dlaczego tak się
zdarza, że handel zamawia to­
wary tradycyjne, nie uwzględ­
niając potrzeb hówocżeshego
gospodarstwa domowego, ra­
cjonalnej ktichńi, nowegó
sposobu odżywiania się.

Zresztą ciągie trzeba dbać
o kontakt z klientem. Na tar­
gach ostatnich olbrzymim po­
wodzeniem Cieszyły Się me­
ble politurowane na wysoki
połysk, co W latach ubiegłych
nie było zbyt popularne. Dla
posiadaczy sprzętu motoryza­
cyjnego miła wiadomość:
„Motozbyt” zakupił u rzemie­
ślników akcesoria samochodo­
we i motocyklowe na sumę
41 milionów zł, co na pewmo
rozwiąże szereg trudności.

W dalszym ciągu natomiast
brak będzie... pamiątek na

rynku. Martwi to specjalnie
krakowian, którzy chcą mieć
dla tysięcy turystów odwie­
dzających nasz gród — ładne
pamiątki. A tu wszystkie wy­
roby tego przemysłu zostały
sprzedane i nie wszystkie po­
trzeby będą W tym względzie
zaspokojone.

Tak więc Targi Krajowe
„Wiosna-66 dobiegły końca i
trzeba z ich przebiegu wy­
ciągnąć wniosek: klient ma

rację i chce mieć w sklepie
towary dó wyboru.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

wrogich ugrupowań — grupy
prawicowej ńa czele z Adena-
uerem oraz grupy „Umiarko­
wanej” pod wódzą Erharda i
Schroedera. Oczywiście walka
o fotel przewodniczącego par­
tii nie świadczy o jakichś za­
sadniczych rozbieżnościach
poglądów w kierownictwie. W
istocie rzeczy chodzi tylko o

to, W jaki sposób kontynuo­
wać proces remilitaryzacji kra­
ju i przyjęcia ustaw nadzwy­
czajnych, jak Starać się o broń
jądrową dla Bundeswehry o-

raz likwidować coraz to nowe

trudności wyłaniające
stosunkach NRF z

krajami NATO.
Jak wiadom.o obie

postanowiły nie przedstawiać
na zjeździe rozbieżności sta­
nowisk, W wyniku Zakuliso­
wego kompromisu Erhard zo­
stał wysunięty jako jedyny
kandydat na przewodniczące­
go CDU zaś na jego pierwsze­
go zastępcę wytypowano re­
prezentanta prawicy — Ba*
rzela, przywódcę frakcji par­
lamentarnej CDU/ĆSU W

Bundestagu.

się W
innymi

strony

Wyniki nowej ankiety
przedwyborczej

LÓNDtfŃ (PAP)
iiżierińik ośutiflay Telegrapti*’

opublikował wyniki nbWej ankie­
ty przedwyborczej* z której wy­
nika, że Partia Pracy cieszy się
większą popularnością niż kon­
serwatyści. Nd pytanie „na kogo
głosować będziesz w wyborach

31 marca?” za labourzystami opo­
wiedziało się 51,5 proc, ankieto-

wanyćh* żk konserwatystami 40,5
ptofc.j i źa partią liberalną 7,5
proc.

Ich „hobby"

W ZWIĄZKU ze zbliżającym
się otwarciem w Moskwie
XXIII Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Związku Ra­

dzieckiego (29 marca), niektóre Za­
chodnie agencje prasowe snUją, jak
zwykle, przeróżne spekulacje ńa
temat problemów, jakie oprócz o-

fićjalnego porządku dziennego Zja­
zdu, mają stać się przedmiotem
zjazdowej debaty.

Tymczasem jednak, 1 to jest naj­
istotniejsza cecha obecnego okresu
przedzjazdowego, w Związku Ra­
dzieckim toczy się dyskusja nad
projektem wytycznych planu pię­
cioletniego na lata 1966—1970, któ­
ry zostanie wniesiony pod obra­
dy XXIII Zjazdu KPZR. Chociaż
projekt
dziale
Stów i

go już
kołchozach, sowchozach, organiza­
cjach partyjnych, związkowych i

gospodarczych, to jednak partia za­
decydowała, że projekt planu mu­
si jeszcze przejść przez kontrolę
ogólnonarodowej dyskusii.
Wymaga bowiem tego demokra-
tyzm systemu radzieckiego. Stąd
też od trzeciej dekady lutego br.
w Związku Radzieckim odbywają
się zebrania załóg fabrycznych, koł­
chozowych, sowchozowych, konfe­
rencje partyjne i zjazdy komuni­
stycznych partii republik związko­
wych na których Omawia się pro­
jekt nowej pięciolatki.

planu opracowano przy u-

szerokiego kręgu specjali-
naukowców oraz omawiano

poprzednio w fabrykach,

Podstawowe wskaźniki

Projekt nowego planu pięciolet­
niego przewiduje, że do podsta­
wowych zadań rozwoju radzieckiej
gospodarki narodowej w latach
1965—1970 należeć będzie zwięk­
szenie produkcji przemysłowej n

ok. 1,5 raza a przeciętna toczna

produkcja rolnictwa ma wzrosnąć
o ok. 25 próć. Na bazie wykona­
nia tych dwu podstawowych
wskaźników nowego radzieckiego
planu pięcioletniego dochód naro­
dowy ma Się powiększyć w tym
okresie o 38—41 pfoc.. a realne do­
chody w przeliczeniu na jednego
mieszkańca mają Się zwiększyć aż
o 1,3 raza. Gigantyczna skala tych
podstawowych wskaźników projek­
tu nowego planu pięcioletniego jest
widoczna już na pierwszy rzut oka.
Jednak z chwilą, kiedy projekt
planu został opublikowany w pra-

bardzo konkretne, podyktowane
głęboką troską o rozwój rozbudo­
wy gospodarki radzieckiej.

Poważne miejsce W dotychczaso­
wej' dyskusji nad projektem pla­
nu zajmuje krytyka dotychczaso­
wych niedociągnięć. Nie jest ona

bynajmniej zjawiskiem przypadko­
wym. Do krytyki pobudza sam cha­
rakter projektu planu, który nie

ogranicza się jedynie do przedsta­
wienia olbrzymich osiągnięć go­
spodarki radzieckiej, lecz jednocze­
śnie zwraca uwagę na licźne nie­
domagania w rozwoju pószczegól-

Przed XXIII Zjazdem KPZR

Ogólnonarodowa debata
sie radzieckie] i poddany pod o-

gólnonarodową dyskusję, zgłoszo­
no tysiące uwag, propozycji i uzu­
pełnień. Wnioski Są z reguły po­
dyktowane dążeniem do wykrycia
nie wykorzystanych jeszcze moż­
liwości, do uruchomienia wszelkich
rezerw, by Kraj Rad mógł kroczyć
jeszcze szybciej drogą budownictwa
komunistycznego.

Krytyka niedomagań
Trudno tu przytaczać liczne rze­

czowe propozycje uczonych, inży­
nierów, robotników, kołchoźników
oraz pracowników umysłowych
publikowane ńa łamach prasy ra­
dzieckiej, Są tó z reg.uły wnioski

nych gałęzi przemysłu, budowni­
ctwa, a przede wszystkim rolni­
ctwa. Przywódcy radzieccy nie
czynią bowiem tajemnicy z prze­
wlekłego już nienadążania rolni­
ctwa za rozwojem pozostałych ga­
łęzi gospodarki, a także z tego, iź
niektóre przedsiębiorstwa produ­
kują nieraz wyroby złej jakości.
Również tempo w jakim opanowu­
je się moce produkcyjne przedsię­
biorstw jest zbyt powolne, a bu­
downictwo często opóźnia terminy
ukończenia robót.

Ciekawe problemy
W dyskusji nad nowym projek­

tem planu pięcioletniego szczegół-

ne miejsce zajmują problemy nau­
kowo-techniczne. Jest to zjawisko
W pełni zrozumiałe, gdyż postęp
w dziedzinie nauki i techniki sta­
nowi jeden z decydujących
runków Wzrostu wydajności
cy. Szczególnie ciekawe są w tym
względzie np, propozycje dotyczą­
ce Wykorzystania elektroniki W
planowaniu gospodarczym. W cza­
sie dyskusji przedzjazdowej ha ten
temat podniosły się głosy, iż or­
gany planowania nie Są jeszcze W
Stanie zbilansować wszystkich ele­
mentów planu i uwzględnić miliar­
dów związków istniejących między
poszczególnymi grupami wyro­
bów, a produkcja każdego Wyro­
bu jest przecież ściśle uzależnio­
na od produkcji innego wyrobu.

Dążąc w obecnej sytuacji do ta­
kiego zbilansowania przy pomocy
arytmometrów czy nawet klawi­
szowych maszyn do liczenia, nale­
żałoby przy tym zatrudnić... m i-
1iard osób, a więc prawie 5 ra­
zy więcej aniżeli wynosi Obecnie
cała lUdńość Kraju Rad. W ogól­
nonarodowej dyskusji nad projek­
tem planu pięcioletniego Zapropo­
nowano w celu rózwięzania tego
dylematu znaczne rozszerzenie
produkcji elektronicznych maszyn
liczących i sterujących oraz stwo­
rzenie w oparciu o nie, ogólnopań-
stwowego systemu analizy infor­
macji ekohómłeznej składającego
Się z Ośrodków Obliczeniowych po­
łączonych że SObę liniami łąćżhoścl

Z tych kilku Uwag na temat to­
czącej się obecnie W Związku Ra­
dzieckim ogólnonarodowej debaty
nad projektem nowego planu pię­
cioletniego, nasuwa się wniosek, że

jest oha nie tylko potrzebna i po­
żyteczna, lecz także bardzo cieka­
wa. Warto więc pilniej śledzić jej
przebieg.

Ryszard DZIĘClOŁKIEWICZ

wa-

pra-

(Inf. wł.) Krakowski Oddział

Polskiego Związku Filatelistów

liczy aktualnie 11.310 członków,
skupionych w 213 kołach. Liczba
członków i kół stale wzrasta. W
toku ub4 z inicjatywy kół zorga­
nizowano 32 pokazy; ha wspo­
mnienie zasługują: wystawa pod
hasłem „Nigdy więcej Oświęci­
mia’*, która odbyła się na tere­
nie b. oświęcimskiego obozu za­
głady* i pokaz „Kraków w fila­
telistyce”, przygotowany w 20

rocznicę wyzwolenia naszego mia-
sta« Również w roku ubiegłym
została udostępniona zwiedzają­
cym stała ekspozycja w Muzeum
Lenina w Krakowie pod nazwą

„Lehiti ha znaczkach”. Wspo­
mniane pokazy i imprezy propa­
gandowe o charakterze masowym,
prelekcje i odczyty, szkolenie —

to dalsze z form działalności PZF.

Ambicją krakowskich filatelistów

jest aktywne uczestniczenie w

obchodach Tysiąclecia Państwa

Polskiego.
Oceną dotychczasowej działal­

ności zajęło się wczorajsze wal-
hfe zebranie Oddziału. W trakcie

dyskusji m. in. wiele krytycznych
uwag padło pod adresem Mini­
sterstwa Łączności, którego poli*
tyka emisyjna, Charakteryzująca
się wydawnictwami nie dostępny­
mi dla przeciętnego kolekcjonera,
przyczynia się do spadku zainte­
resowania znaczkami PRL Wśród

zbieraCźy krajowych.
W trakcie Obrad wiceprzewod­

niczący ŻG PZF dr J. Tiśiowitz

wręczył złote Odznaki PZF —- T.
Środzie z Krakowa, F. Sodźlone-

ftiu z NOWego Sącza i F. Bucz­
kowskiemu z Zakopanego, kilku­
nastu działaczy zostało wyróżnio­
nych srebrnymi odznakami PZF.

Walne zebranie zatwierdziło

projekt preliminarza, wytyczne
do dalszej pracy Oddziału, doko­
nało wyboru nowego Zarządu
Oddziału PZF, Komisji Rewizyj­
nej* Sądu Koleżeńskiego oraz de­
legatów ńa Zjaźd Krajowy, (zg)

ES

W dniu 6 marca br. od­
czytany został w kościo­
łach list pasterski epi­
skopatu polskiego, który

— adresowany „do dusz­
pasterzy i wiernych’* —

dotyczy sprawy orędzia
do biskupów niemieckich.
List ten, z niewielkimi
skrótami, opublikowała

„Trybuna Ludu” w Hunle-
rze z 17 marca br., za­
mieszczając równocześnie
komentujący go artykuł
pt. „NOWA WYKŁAD­
NIA”.

„Biskupi polscy uznali za

właściwe i konieczne —

stwierdza w swym komenta­
rzu „Trybuna Ludu” — Wy­
jaśnić opinii polskiej sens

poszczególnych sformułowań,
użytych przez nich w orę­
dziu. ...Albo więc orędzie to

zredagowane było w sposób
wysoce nieprecyzyjny, dający
pole do rozmaitych interpre­
tacji, albo też zawierało sfor­
mułowania, które autorzy
pragnęliby odwołać lub Zre­
widować, lecz nie chcąc wy­
stawiać na szwank swojego
autorytetu, wolą tego nie
Czynić Wprost, ale poprzez
nadanie im nowego, odmien­
nego znaczenia. Należy mnie­
mać, że ogłaszając ten list
pasterski biskupi polscy kie*
rowali się obydwoma moty*
wami. Musieli dojść do wnio­
sku, że ich list do biskupów
niemieckich spotkał się ż tak
surowym osądem opinii, iż
trzeba się zeń wytłumaczyć.”

Czy ów list rozprasza jed­
nak wszystkie wątpliwości,
jakie wśród społeczeństwa
wzbudziło orędzie? — Nie,
odpowiada „Trybuna Ludu”
— Wiele jeszcze Spraw wy­
maga Wyjaśnienia^ „niemniej
list pasterski stanowi wyraź­
ną próbę zasypania choć w

części tej przepaści, jaka wy­
tworzyła się między stanowi­
skiem hierarchii kościelnej,
a poglądami olbrzymiej Więk­
szości Polaków na kwestię
niemiecką”.

Na uwagę zasługuje fakt,
że w liście pasterskim poja­
wiały się sformułowania,
których w orędziu nie było.
I tak episkopat polski uznaje
wyraźnie istnienie dwóch
państw niemieckich. Gdyby
to uznanie znalazło się w 0*
rędziu, na pewno z gruntu
inna byłaby reakcja zachód*
nioniemiecka. Nie wywołało*
by ono ani że strony bisku­
pów niemieckich; ani ze stto*
ny zachodnioniemieckich o*
środków politycznych i pra­
sy „ani setnej części tej en*
tuzjastycznej aprobaty; z ja*
ką powitano orędzie w NRF,”

A przecież istnienie NRD,
państwa, Z którym nas łączą
stosunki przyjaźni i Współ*
pracy „jest podstawowym za*
łożeniem polskiej polityki Za-
granicznej, nakazem polskiej
racji stanu. Jakże łatwo bi*
skupi polscy wyrzekli się tej
racji stanu, by zjednać sobie
przychylną reakcję w NRF”,

„Biskupi polscy pragną
dziś — czytamy dalej w ko*
mentarzu — by ich orędzie
traktowane było jako „dal­
szy ciąg wypowiedzi olsztyń­
skich i wrocławskich”. Szko­
da, że nie zawarli tego w-

Komunikat MO

W dniu 14 lutego 1966 r. w miej­
scowości Bukowno pow. Olkusz
został znaleziony głuehónifetóy W
wieku około 10—12 lat.

Rysopis — wzrost 135 cm, po­
stać wysmukła, twarz okrągła,
cera blada, usta duże, wargi gru­

be, włosy ciemnoblońd, oczy
brązowe. Nosi okulary w rogo­
wej oprawie.

Ubrany — czapka brązówa z

pomponem, szalik brązowy, swetr

koloru popielatego, koszula

nelowa, koloru czerwonego
kratę, spodnie długie koloru

pielatego* półbuty brązowe,
kawiczki bawełniane popielate.

Rodzice lub opiekunowie
Chłopca oraz wszystkie osoby mo­
gące dopomóc w Ustaleniu Jego
tożsamości proszone są o skomu­
nikowanie się z Komendą Woje­
wódzką MO w Krakowie PI."

Szczepański 5 pokój 103* telefon
239-21 wewnętrzny 685 lub z naj-
bliżśżą jednostką MÓ*

fla-
w

po-
rę-

i

Dnia 17 marca 1966 r. zmarł nagle w wieku 67 lat

Inż. JAN MARIA MAZANOWSKI
>d czasów przedwojennych inspektor Państwowej Inspekcji
Pracy, długoletni pracownik i oddany działacz społeczny
związków Zawodowych, a od 10 lat St. Inspektor Pracy

Związku Zawodowego Metalowców.

wzorowego, oddanego pracownika
a zakłady pracy — sumiennego

W Zmarłym utraciliśmy
□raz .erdeczhego kolegę,
i troskliwego opiekuna.

CześC Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 14, na cmentarzu Rakowickim.

PREZYDIUM ZARZĄDU
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE
KOLEŻANKI I KOLEDZY

w poniedziałek, dnia 21 marca,

OKRĘGU
METALOWCÓW

ES^BESH

tekście samego orędzia, Bo
redagując orędzie, uczynili
wszystko, by stało się zaprze­
czeniem stanowiska jakie za­
jęli we Wrocławiu i Olszty­
nie, I tak właśnie ich orę­
dzie zostało zrożumi&ne
„przez wytrawnych mężów
stanU całego świata”, którzy
dopatrzyli się w nim zdecy­
dowanego zwrotu w postawie
episkopatu polskiego”.

Biskupi polscy przypomnieli
też w swym liście pasterskim
o innym fakcie, którego nie
było w orędziu: że ziemie nad
Odrą i Nysą sa „z dawna fla­
szą ojcowizną piastowską”.

„Należy powitać z uzna­
niem — pisze „Trybuna Lu­
du” — stwierdzenie listu pa­
sterskiego, że biskUpi polscy
hie uzurpują sobie prawa
przemawiania „w Imieniu
społeczeństwa ani w imieniu
Narodu”, że nie pretendują do
roli „politycznych przywód­
ców narodu”. Tfikie bowiem
(fałszywe jak się okazuje)
mniemanie co do ambicji po­
litycznych episkopatu pol­
skiego mogło się nasunąć czy­
telnikom orędzia. Dobrze też,
że biskupi poczuwają się dó
„praw i obowiązków rów­
nych wszystkim innym Oby­
watelom”, choć żadnemu iń-
nemu obywatelowi PRL ni$
przyszłoby do głowy podej­
mowanie na własną rękę
działań Z zakresu polityki
zagranicznej.

Najwięcej wszakże kłopo­
tu sprawiła autorom orędzii

formuła „p r ze-

1 prosimy 0
r__ . i". Godziła
ona bowiem tak silnie w od­
czucia moralne ogółu, że wy­
wołała najgwałtowniejszy mó*
że odruch sprzeciwu W spo­
łeczeństwie polskim. „I tU
także list pasterski rćwidUje
pierwotne tezy orędzia. PO
pierwsze używa się w ttiffi
Słowa „ludobójstwo”, którego
nie było w orędziu do bisku­
pów niemieckich. Po drUgió
— „formuła przebaczenia zo­
stała zwężona zasięgiem do
tych tylko, którzy „winę sWO-
ją rozumieją i mają dobrą
wolę pokojowego współżycia
z nami”. Bardzo to zasadni­
cza zmiana w stosunku do
tekstu orędzia, głoszącego po­
wszechne i bezwarunkowe
przebaczenie”,

„.„List pasterski stwierdza
po niewćzasie: „Jesteśmy
przekonani, że jako Naród
nie wyrządziliśmy przez wie­
ki narodowi niemieckiemu
krzywd politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych*’.
Skądże, więc owo niegodne i
poniżające „prosimy o prze­
baczenie”?

Kończąc komentarz, „Try­
buna Ludu”, stwierdza:

„Biskupi polscy wystoso­
wali list pasterski do swych
wiernych, tłumacząc się przed
nimi z treści orędzią. To do­
brze. Choć lepiej byłoby,
gdyby nie powstała w ogóle
taka konieczność. ...Prawda,
że trzeba wielkiej odwagi i
mocy ducha, by przyznać się
Wprost i otwarcie do błędu.
Autorzy orędzia Wybrali dro­
gę okrężną. Podjęli niekon­
sekwentną i pełną niedomó­
wień próbę wybrnięcia z

trudnej sytuacji.
Ale te wyjaśnienia, skiero­

wane do wiernych w Polsce
nie załatwiają sprawy. Czy
episkopat polski zamierza tę
nową wykładnię swego orę­
dzia przekazać również bisku­
pom niemieckim jako auten­
tyczną, oficjalną i wiążącą?
Powiedzieć im o ludobój­
stwie i o tym, że przeba­
czają tylko tym, co zrozu­
mieli swe winy? Poinformo­
wać, że uznaje dwa państwa
niemieckie i trwa przy tym
Wszystkim, co powiedziane
zostało we Wrocławiu i Ol­
sztynie, i że naród polski nie
poczuwa Się dó żadnych win,
a granica na Odrze i Nysie
jest ostateczna i nietykalna
i że Od Uznania tego faktu
zacząć się może wszelki dia­
log?

.„Biskupi polscy przekonali
Się teraz, jak bardzo trudną
dziedziną jest polityka za­
graniczna... Ich wyprawa w

trudną i skomplikowaną
dziedzinę .polityki zagranicz­
nej skończyła się komplet­
nym fiaskiem. Dziś zapewne
sami już
potrafili
właściwe
SZłóść, A
stwo polskie potrafi może wy­
baczyć. Choć na pewno nie­
prędko zapomni”.

„nieszczęsna
baezamy
przebaczeni e”.

to dostrzegają. Oby
z tego wyciągnąć

wnioski na przy-
wtedy społeczeń-

Żona Hemingwaya
o śmierci pisarza

LONDYN (PAP)
Wdowa po Erneście Heming­

wayu oświadczyła obecnie po raz

pierwszy oficjalnie, że wielki pi­
sarz, laureat Nagrody Nobla, nie

uległ nieszczęśliwemu Wypadko­
wi, lócz popełnił samobójstwo.

Nowe Ceny jaj Świeżyć ii

Zakłady Jajczarsko-Drobiór-
skie W Krakowie przypominają^
że z dniem 18 marca 1966 r. we­
szły w życie nowe ceny jaj
świeżych:

jaja duże — 1,85 zł za sztukę

jaja średnie — 1,65 zł za sztukę

jaja małe — 1,45 zł za sztukę
Wszystkie gatunki jaj można

nabyć w każdym punkcie sprze­
daży detalicznej.
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Jest
kilka minut po godzi

ńię 22-giej, Na Oświetlo­
nej ulicy kilkadziesiąt
kroków od pętli tramwa­
jowej w Bronowicach le­
ży ćżlówiek. Czterech

mężczyzn kopie leżącego. Jest
nieprzytomny. Całą twarz ma

We krwi. Wracał spokojnie do
domu, gdy z sąsiedniego ba-
ttl „Śląskiego” wyszło czte­
rech pijanych męźcżyżń (ktoś
podał usłużnie alkohol już
nietrzeźwym!) Napadają na

przechodnia. Biją dó nieprzy­
tomności. Przez kilka dni, le­
żąc w szpitalu, nie odżyśka
jej. Jeszcze tego wieczoru
cała czwórka — Wiesław Ba­
rański lat 20 (już karany
grzywną ża wybryki chuligań­
skie), Tadeusz Miroch lat 20,
19-letni Marek Włoszyn (ka­
rany ża chuligaństwo) i Jan
Górka lat 21 (też już kara­
ny) —

. zośtają zatrzymani
przez milicję. Może tym taB
zem nie skończy się na grzyw­
nie, lub śmiesznej karze kil“
ku miesięcy pozbawienia Wol­
ności.

W Kantorowicach kilku pi­
janych pasażerów aUtobUśu
nr linii 122 pobiło dotkliwie
kantrolerów w służbie.

Na przystanku koło Wai-
cowni konduktor został wy­
pchnięty z tramwaju linii nr

16 i pobity.
Wyrokiem Sądu Powiato­

wego W Nowej HUCie Został
skazany w trybie przyspie­
szonym na 4 miesiące aresz­
tu Henryk Owczarek lat 19
Za tó, że w Stanie nietrzeź­
wym pobił przechodnia.

Tylko w styczniu br. kra­
kowska milicja wszczęła 379

spraw o charakterze bandyc-
ko-chuligańskim. W iUtyffi
było ich jeszcze więcej. Naj­
więcej w Krakowie, Tarno­
wie, Chrzanowie, pów. nowo­
tarskim, miechowskim, kra­
kowskim.

Z różnych stron wojewódz­
twa i Krakowa dochodzą Wia«
domóści że ńa fali alkoholiz-

mii — narasta fala bandy­
tyzmu. Ponad 90 proc, ban­
dyckich napaści i awantur

dzieje się pod bezpośrednim
wpływem alkoholu. Narzę­
dziem jest sztylet, kastet,
wyrwana z płotu sztacheta.
Nazbyt wiele, tysiące ofiar

bandytów znalazło się w szpi­
talach, wielu na zawsze po­
zostanie kalekami, wielu stra­
ciło zdrowie, zdolność zarob­
kowania na dłuższy czas. Wy-
mierhe straty materialne,
spoWódówańe napaściami, się­
gają milionów złotych; strat
Zdrowia i życia ludzkiego nie
da się przeliczyć na złotówki,
to są wartości bez ceny.

Do redakcji napływają listy.
Z tych zapisanych drobnym
matżkietn kartek Wleje lęk,
przerażenie przed dewaluacją
najwyższej wartości: życia
Człowieka. A przecież
żbrodnia nie bierze się ż po­
wietrza, nie jest też — jak
chcieliby niektórzy — karą za

grzechy, Na zbrodnię składa

śię cały spłót przyczyn.
Nie są najgroźniejsze

przestępstwa, które rodzą Się
rta zasadzie krótkiego spięcia.
Gwałtowna Sprzeczka, wy­
buch uczucia zaćmiewający
umysł. To tragiczne, ale ła-

tWifej jeszcze zrozumiale,
zdarza się bez względu
warunki.

Ale są Okoliczności warun­
kujące niejako zbrodnię. Je­
dnym z najżywotniejszych
jej korzeni jest tak zwane

chuligaństwo. Chuligaństwo
to pojęcie bardzo ogólne i
szerokie. Tą nazwą obejmuje
się Wiele przestępstw lżej­
szych i cięższych oraz szereg
różnych wykroczeń. Chuliga­
nami zwykło się u nas nazy­
wać zarówno chłopców za­
chowujących się hałaśliwie
na Ulicy jak i... podpitych wy­
rostków, wyrzucających z pę­
dzącego pociągu konduktora.

, Granica między Wykrocze­
niem, a zbrodnią jest bardzo

płynna. Oczywiście, kodeks
karny precyzuje pojęcie odpo­
wiedzialności, ale w życiu cza­
sem jeden nieopanowany
krok, jedna flaszka wódki ła­
mie granice — i życie ludzkie.

Chuliganami nazywa się
przeto też zwykłych rzezi­
mieszków, pospolitych prze-

2eby

te

To
na

Ponad 700 rewizji nad­
zwyczajnych, złożonych od
wyroków przez Prokuratora
Generalnego PRL — świadczy
że ż tą surowością Temidy nie
zawsze jest wszystko w po­
rządku. Łagodność i brak że­
laznej konsekwencji w egze­
kwowaniu kar — to słabość,
Stwarzająca atmosferę bez­
karności.

W jednej z miechowskich
wsi mężczyzna został pobity i
bestialsko skopany na przy­
stanku autobusowym. Milicja
skrupulatnie zebrała dowody
winy i zatrzymała 5 podejrza­
nych, nawiasem
miejscowych notabli,
prokurator nie dał
zostali wypuszczeni ___ __

ność, a zdumiony dziennikarz

usłyszał, że o tej sprawie nie
należy pisać. Dlaczego?

Jak długo mamy tolerować
wszelkie przejawy
bandytyzmu? Zwykle zaczyna
się od hucznego pijaństwa,
drobnych awantur i od „nie­
winnej bójki”. Rozzuchwaleni
bezkarnością, najczęściej
młodociani, sprawcy popeł­
niają coraz groźniejsze dla
spokoju publicznego czyny*
Nierzadko przeradża-
ją się one w bandy­
tyzm. I dlaczego to

wszystko chrzci się mianem
„chuligaństwa”? Trzeba raz

wreszcie sobie uświadomić,
nie tylko fakt, że chuligań­
stwo jest wylęgarnią bandy­
tyzmu, jest pierwszym kro-

mówiąc,
Jednak

sankcji,
na wol-

kłem ną drodze przestępstw*,
W wieiu wypadkach między
tym, Co nazywa się chuligań­
stwem a bandytyzmem trzeba
postawić znak równania,
Chuligaństwo jest drogą, po
której chodzą mordercy,

Niemal wszystkie chull-

gańskó-bandyćkie Wyczyny
wiążą Się bezpośrednio z na­
dużywaniem alkoholu. Gdzie
bar, tam chuligan — to rtle-
mal zasada. Podejrzanego au­
toramentu knajpki peryferyj­
ne, pożałowania godne „gos-
pody*’, kioski z piwem przy
tramwajowych pętlach —

wylęgarnie bandytyzmu.
kundUje im zakorzeniony,
jacki obyczaj nawet w

kładach pracy. Czy nie
na skutecznych sposobów?
Jeśli pracownik PKP podczas
służby pije, lub jest w stanie
nietrzeźwym, przewidziana
jest tylko jedna kara, od któ­
rej nie ma odwołania — na­
tychmiastowe zwolnienie. A
iluż kelnerów, pracowników
gastronomii i innych osób
codziennie bezkarnie łamie
ustawę antyalkoholową? Czy
na nich —- głównych sprzy­
mierzeńców, upitych bandy­
tów — tak trudno znaleźć
środki zaradcze? Nie można z

jednej Strony mówić o niepo­
kojącym zagrożeniu zdrowia
1 życia ludzkiego, a z drugiej
martwić śię o wykonanie pla­
nu Sprzedaży alkoholu.

Rozwydrzenie upitych chu­
liganów i bandytów nie słab­
nie. Tylko ostra, bezwzględna
represja w Stosunku do
sprawców chuligańśko-bah-
dyckićh wybryków może po­
łożyć tamę tego rodzaju nie­
bezpiecznym przestępstwom.
Nie ma miejsca na łagodność
1 pobłażanie dla bandytów.
Nie może być jej i dla Ich
świadomych, a także mimo­
wolnych sojuszników. Nasz
kodeks karny przewiduje do­
statecznie wysokie sankcje
za tego rodzaju czyny Oby
wyroki byłv wymierzane z ca­
łą surowością prawa — pro­
porcjonalnie do szkodliwości
społecznej czynu.

Ta zasada mogłaby czegoś
nauczyć jednych — i odstra­
szyć innych.

JACEK ŻUKOWSKI

Konserwatorzy Muzeum

Narodowego W Krakowie
nie próżnują. Wiele dzieł
sztuki czeka bowiem na

ich umiejętne ręce. Są to

obrazy, rzeźby, prźedmio-
ty sztuki zdobniczej Itp; W

pracowni Muzeum Narodo­
wego znajduje się obec­
nie prawdziwie rewelacyj­
ne znalezisko. Są to śred­
niowieczne patynki (Cho­
daki) drewniane pochodzą­
ce z 1430 r. Znaleziono je
wewnątrz uszkodzonego fi-
ldru Zniszczonego w czasie

wojny kościoła w Przy-
cach (woj. szczecińskie).
Doskonale zachowane, na­
wet ze śladami błota, są
one unikatami na święcie.
Z dzieł sztuki malarskiej,
znajdujących się w rękach
konserwatorów, można wy­
mienić ćeńny portret Ste­
fana Czarnieckiego, jĆVll-
wiećżną ikonę z podićaf£
packiej cerkwi i bezcenny
obraz namalowany na des­
ce lipowej około 1515 roku.

Na zdjęciu: portret Ste*
fana Czarnieckiego kon­
serwuje mgr Irena Bo­
browska.

Sobota i niedziela
w Krakowie

Po ogłoszeniu konkursu

I
i

wynalazców

SKĄD
i DOKĄD
WĘDRU­
JEMY?

już
Ógłosżóny w diilu 1 marca

fcr. na naszych łamach kon­
kurs na „Pamiętniki wyna­
lazców” Zainicjowany Wspól­
nie przez Wojewódzki Klub
Techniki i Racjonalizacji przv
WKZZ oraz redakcję „Gazety
Krakowskiej” spotkał się z

żywym oddźwiękiem Ze stro­
ny zainteresowanych. Świad­
czy o tym zarówno szereg
nadesłanych już prac konkur­
sowych jak również listy na­
pływające do redakcji, któ­
rych autorzy Z uznaniem wy­
rażają śię o Celowości
niżowania konkursu,

Jeden Z Czytelników
tn. in.:

„Ogłoszony konkurs na

tniki Wynalazców jeat przedsię­
wzięciem ze wszech miar poży­
tecznym 1 interesującym. Poży­
tecznym, gdyż według słusznych
Założeń organizatorów może dac

bogaty materiał do studiów nad

psychologią wynalazcy, aco

Ważniejsze psychologią otoczenia

Wynalazcy. Jeśli sprawa będżie
należycie potraktowana przez
tzw. czynniki, to może naresZfcie

żośtaną przezwyciężone trudności
1 Opory na jakie natrafia wyna­
lazczość 1 racjonalizatorzy w dą­
żeniu do podniesienia ogólnego
dobrobytu pfżez postęp technicz­
ny i ekonomiczny. Konkurs jest
przedsięwzięciem lhteresujądym
gdyż tematy tworzy życie
określonych schematów”.

zorga-

mieszków, pospolitych
stępćów, bandytów,
zresztą tylko o nazwę cho­
dziło. Ale zdarza się, że ich
różnorodne przestępstwa pod­
ciągnięte pod Wspólny mia­
nownik chuligaństwa trafia­
ją... przed Kolegia Orzekają­
ce. A tu najczęstszą karą jest
(nieraz niezbyt nawet wyso­
ka) grzywna. W sądach też

jeszcze nie zawsze spotyka
bandziorów odpowiednia do
społecznej szkodliwości czynu
— kara.

Ża pobicie człowieka, w

Wyniku którego nastąpił
wstrząs mózgu i liczne obra­
żenia — rok pozbawienia wol­
ności... z Zawieszeniem wy­
konania karv(?). Za Walenie W
pociąg kamieniami i zranienie
W głowę pomocnika maszyni­
sty ujęty sprawca wyrokiem
Sądu Powiatowego (Wydział
Zamiejscowy W Mszanie Dol­
nej) zosta.je skazany na ka­
rę 6 miesięcy aresztu z zawie­
szeniem na dwa lata(?) Po­
wiedzmy sobie otwarcie, ze

takie wyróki obrażają mo­
ralne i prawne poczucie spo­
łeczeństwa.

W związku z kwestią poru­
szoną w liście inżyniera z No­
wej Huty wyjaśniamy, że or­
ganizatorzy konkursu gwa­
rantują wszystkim autorom

nadesłanych prac zachowanie
tajemnicy co do miejsca i oko­
liczności przedstawionych i
opisywanych spraw. Oznacza
tó, że ewentualne opubliko­
wanie poszczególnych pCaC
czy też ich fragmentów na­
stąpi po porozumieniu się z

poszczególnymi autorami.

Wszystkim autorom, którzy
dotychczas przesłali swe prace
na konkurs, organizatorzy
wyrażają podziękowanie i
równocześnie ponawiają apel
do racjonalizatorów i Wyna­
lazców o jak najliczniejszy
udział w naszym konkursie.

(b)

CAF — Piotrowski

Mówiąc: Kombinat Gór­
niczo-Energetyczny „Tu­
rów” — myślimy zazwy­
czaj o potężnym kombina­
cie paliwowo-energetycz­
nym, jaki powstaje w tu-

rosznwskim okręgu, o

wielkich odkrywkowych
kopalniach węgla brunat­
nego i nowoczesnych elek­
trowniach Turów I i Tua
rów II. Mało kto jednak
wie, że jednym że skrońi-

nych, alfe jakże istotnych
trybików ttirosżowskiej
machihy, jest... laborato­
rium chemiczne.

Laboratorium samodziel­
nie wykonuje analizy po­
wietrza i gazów kopalnia­
nych. W górnictwie jest to

problem niebagatelny.
Fot. — CAF

Tworzywa zamiast metali
kolorowych

instytut Mechanizacji i E-

tektryfikacji Rolnictwa w

Trzyciążu prowadzi szerokie
badania

tnaszyn
miejsca
również

tworzyw
których
I tak np. tuleja do traktora,
którą dotychczas produkowa­
no z brązu, zastąpiona zosta­
ła tuleją z tworzywa sztucz­
nego, Jej koszt obniżono z 90
do 4 zł, a Czas pracy prze­
dłużono półtora raża.

nad przydatnością
w rolnictwie. Wiele

poświęca się tam

szukaniu nontych
dó produkcji nie­
części zamiennych.

Partii^-

różnych
mlii zł.

pisże Gospodarstwa zaniedbane

Jak wynika ze statystyki
służby rolnej, w powiecie
miechowskim istnieją 384 go­
spodarstwa rolne ekonomicz­
nie zaniedbane. Zajmują one

łącznie ponad 1600 ha użyt­
ków rolnych. Najwięcej go­
spodarstw słabych ekonomi­
cznie znajduje się w grupie
do 5 ha. 95 gospodarstw to

gospodarstwa średnie, nato­
miast 12 gospodarstw posia­
da po co najmniej i5 ha. 317

gospodarstw obejmujących
łącżhie około 1300 ha użyt­
ków rolnych zalega z płace­
niem świadczeń na rzecz

państwa sięgających łącznie
2,7 min zł. Natomiast pozo­
stałe 67 gospodarstw o łącż-
nym obszarze 300 ha winne

są państwu z tytułu
należności ponad 2,2

Dzisiaj kalendarzowa wiosną. Niedziela uraczyła nas

pierwszym, prawdziwie wibsennym słońcem. Tłumy spa­
cerujących pojawiły się w krakowskich parkach i na dep­
takach. Szosami na Zakopane i do Ojcowa wyjechali na

Wiosenny rekonesans autornobiliści i motocykliści. Sezon
motorowy za pasem.

Z tej okazji drobne refleksje na temat motoryzacji. Ty­
dzień temu stołeczna prasa doniosła, że w warszawskim
„Motozbycie” po raz pierwszy w historii tej instytucji
jest — więcej aut do sprzedania, w tym także z importu,
niż nabywców. Wydział handlu podobno zastanawia się,
czy jeszcze w tym roku nie wprowadzić wolnej, bez
„przydziałów” i „list” — sprzedaży „czterech kółek”.
W Krakowie sytuacja jest raczej odwrotna. Niemniej za­
rysowujące się, symptomatyczne „przemiany’:’ na motory­
zacyjnym rynku zasygnalizować warto. Każdemu ponadto,
kto patrży na kilkaset „Syrćn”, stojących od jesieni pod
gołym niebem ńa placach „Motozbytu” w Czyżyńach i na

Zabłociu, nasuwa się jedno pytanie: Czy nie Czas ńa pod­
jęcie jakiś rozsądnych decyzji w tej sprawie? „Syren” rdze­
wiejących na deszczu przybywa, blokują one coraz więcej
miejsca i — chyba nie jest to najlepsza forma „amorty­
zacji” — przecież bardzo drogiego sprzętu.

PODOBNIE JAK W BUDAPESZCIE.,.
natomiast, władze komunikacyjne Krakowa, zamierza­

ją w II kwartale br, wprowadzić na ulicach o wzmożonym
ruchu w mieście powszechny zakaz skrętu w lewo. W sto­
licy Węgier usprawnienie to podobno zmniejszyło ilość wy­

padków samochodowych o 50 proc. Projektuje się szereg
innych zmian, które, miejmy nadzieję, poza, opinią grona
fachowców — poddane zostaną także szerszej dyskusji,
Chodzi bowiem o to, aby nie powtarzać wielu znanych błę-
dów, dzięki którym na przykład na placu dworcowym
umiejscowiono postój taksówek wbrew obowiązującym za­
sadom po lewej stronie jezdni.

Cóż ponadto? Trzeba odnotować trwający nadal udany
SEZON W PAWILONACH WNSTAWOWNCH

W Pawilonie przy pl. -Szczepańskim potrójna wystawa:
m. in, oryginalnej Sztuki lzzata Kłyczewa artysty z Turk­
menii oraz malarstwa i rysunków Witolda Damasiewicza,
W najmłodszej dzielnicy ekspozycja prac 21 „PLASTY­
KÓW NOWEJ HUTY”. W Domu Kultury w Rynku Głów­
nym wystawa „iÓÓ REPRÓDUKCJI” dzieł P. CezdnnCa zć
zbiorów prof, W. Hodysa, ponadto wiele in. wystaw W KLU­
BACH STUDENCKICH najmłodszych twórców, Natomiast
od wczoraj w Ośrodku Szkoleniowym Towarzystwa Krze­
wienia Wiedzy Praktycznej (ul. Jakuba 19) czynna jest, też
warto zobaczyć, „WYSTAWA LALEK REGIONALNYCH”,

A poża tym — czy istnieją „CYWILIZACJE POZAZIEM­
SKIE” (?) to temat interesującego odczytu, który wygłosi
głośny uczony prof. dr Eugeniusz Rybka, jutro w Polskiej
Akademii Nauk (ul, Sławkowska 17, godź. 18.15), Oddział
PAŃ odczytem tym zapoczątkuje serię odczytów publicz­
nych wygłaszanych przez wybitnych naukowców na temat

aktualnych zagadnień nauki.
Teńiat pierwszego odczytu frapujący, a Więć — do spot­

kania jutro, przy ul. Sławkowskiej. (x)

W opinii biur turystycznych 1...
PKP uchodzimy za naród wędro­
wców. Dotyczy to jednak wojaży
krótko-terminowych. A jak jest
z ttaszym przywiązaniem do miej­
sca tirbdźehia? Cży chętnie prze-

fiOśihiy się z miejsca na miejsce?
W foku 1964 zmieniło miejsce

zamieszkania 932,9 tys. osób, a w

1 półroczu 1965 r. 454 tys. osób, po
latach wielkiego wyludnienia wsi

daje się zauważyć ruch w kierun­
ku odwrotnym, tj. z miasta na

wieś. Coraz więcej przybywa na

wieś fachowców, coraz częściej
młodzież po zdobyciu kwalifika­
cji ZaWodbwych Wraca, by praco­
wać W administracji, handlu, rze­
miośle; spółdzielczości wiejskiej
bądź bezpośrednio na roli.

W I półroczu 1965 r. Wyjechało
ze wsi do miasta dalszych 289,4
tys. osób, a osiedliło się na wsi

239,1 tys* osób.

Jeżeli chodzi o województwa —

to największa ilość nowych mie­
szkańców przybyła woj. katowic­
ki euiU (95 tys. osób w 1964 i 44,3
tys. osób W 1 półroczu ub. r.) .

Wiadomo, jest to nasz największy
okfęg przemysłowy, skupiający
ok. 1/4 całego krajowego przemy,
słu, potrzebuje więc ciągle no­
wych rąk do pracy.

Spośród miast prym wiedzie

Warszawa, w której — mimo gro­
źnych obostrzeń meldunkowych
— w ciągu 1964 roku osiedliło się
20,9
cza

tys. osób, a w Ciągu 1 pólro-
1965 r. — 8,7 tysiąca osób.

pewnych symptomach popra-
w tej mierze sygnalizują do-

O

wy
piero dane na 31. XII. 1965, które

mówią o zameldowaniu w stolicy
w ciągu całego ubiegłego roku

11,6 tys. osób, czyli blisko o poło­
wę mniej niż w ciągu 1964 roku.

:\'Ą<

DRŻYJCIE, SZKODNIKI

Zimą Instytut Ochrony
Roślin w Poznaniu orga­
nizuje kursy dla służby te­
renowej. Szkolą się tu pra­
cownicy, zajmujący się
ochroną roślin z Powiato­
wych Rad Narodowych,
POM-ów oraz inspektorzy
centrali nasiennictwa z

całego kraju. Tej zimy na

25 turnusach przeszkolono
około 1300 osób. Program
obejmuje zagadnienia o-

chrony upraw, mechaniza­
cji prac, stosowania środ­
ków chemicznych, zagad­
nień bhp przy stosowaniu

zabiegów itp.
CAF — Staszyszyn

F

PŁASZÓW — Energetyki nie-

cznne.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: hieczynhe.

PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
*

zoo (las woiski) — aa gasz.

EZZIZ33
KAMERALNY: Komu blje

dzwon — 19.15, ROZMAITOŚCI:
Niech ho tylko zakwitną jabło­
nie — 19.15, Muzyczny (Teatr im.

Słowackiego): Dama pikowa
19.15, Jama Michalika: A tó ci

raj — 20.30.

p.7/;zi
APOLLO: Sżehefezada (fr. -Wł.,

16 lat) — 15.30, 18, 20.30; CHEMIK:

Tajemnice Paryża (fr., 14 lat) —

17, 19. DOM ŻOŁNIERZA: Z

kńiętymi oczyma (węg., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ISKIERKA: nie­
czynne. KULTURA: Czarny żwir
(NRF, 16 lat) — 17.45, 20. MELÓ-
DJA: Zakazane piosenki (poi., 14

lat) — 16, 18, 20. MASKOTKA:
Nóż w wodzie (pól., 16 ldt) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Droga Nr 15. Polska rzeźba współ-
cżesha. Źabłąkani w lesie — 14;
16, Bajki — 15, Jak być kochaną
(poi., 16 lat) — 17, 19. MIKRO:

Sonaty (hiszp., 16 lat) — 15,30,
17.45, 20.15. MŁ. GWARDIA:

D2tiewczyna z hotelu (USA, 16

lat) __ 13.30, 15.30, 17.45. RÓTUN.
DA: Śerengetti nie może umrzeć

(NRF, 9 lat) — 16, 18, 20. SZTU­
KA: Cźerwóńa pustynią (WŁ, 18

lat) ~ 15.45, 18, 20.15. TĘĆZA: Syn
marnotrawny (wł., 16 lat) — 17.30,
19.30, UCIECHA: remont. WAN­
DA: Pan do' towarzystwa (fr. -

Wł., 16 lat) — 15,45, i8, 20.15* WAR­
SZAWA: Faraon (poi., 16 lat) —

15.45, 19.15. WifeSZA: Pod osłoną
nocy. Poranek w lesle. Zwierzęta
naszych lasów *- 18. Wisła: Bóż-
bójnik (wł., 16 lat) ~ 16, 19. WOL­
NOŚCI Faraon (poi., 16 lat) —

15.30, 19 (na zamów, zbiorowe).
WRZOS: Niebezpieczna droga
(jug., 9 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZUĆH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Dziennik panny służącej
(ft., 18 lat) — 17, 19.

fclNA W NOWEJ 1IUCIE

ŚWlTf Jedeh przeciw wszyst­
kim (USA, 14 151) — 16, 18, 20.
ŚWIT mała sala: Cichy Wspólnik
(ang., 16 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

—

SWIATÓWlD: Niedziela spra­
wiedliwości (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID mała sala:

Małpia kuracja (USA, 12 lat) —

15, 17, 19. SFINKS: Kandyd
czyli optymizm XX wieku (fr., 18

lat) — 16, 18, 20.15. KOLOROWE,
feALLADYNAi nieczynne.

9

dyżury
CHIRURGICZNY: 1 INTERŃI-

LA-

23,
3,

38,

STYCZNY: Trynitarska 11,
RYNGOLOGICZNY: Kopernika
NEUROLOGICZNY: Botaniczna
OKULISTYCZNY: Kopernika
PEDIATRYCZNY: Okopy 6.

HPWKKI
Długa 4, Karmelicka 23; Kra­

kowska 1, at. 29 ‘Listopada 17,

Pstrowskiego 94, Nówa HUta
os. Teatralne 28.

eeete;
PROGRAM II

3.20 Gifnn. 6.30 Dziennik; 6.40 Ra-
dio-reklama. 7 .00 Co nam tydzień
niesie. 7,20 MUź. 7.30 DżlehSik,
7.48 Muz. 8 .15 KUts jęz. ang. 8 .30

Wiad. 8 .35 Uniw, Rad. 9 .Ó0 Mm.
śymf.
Wiad.
fadz.

pow,
11.20 Aud. kameralna. 11.55 Kom.
ó st. wód. 12,05 Wiad. z kraju i

Ze świata. 12.25 W. A. Mozart —

Żart muz. F-dur. 12 .45 ,,Ó zdro­
wie człowieka”. 13.00 Aud. dla

13.10 Aud. regionalna. 13.40

9.30 ;,W Jezioranach”* 10.00
10.05 Koncert muż, roś. i

10.50 „Disneyland” — ode*
11.10 Porady dla kobiet.

Muż. 13.50 Aud. aktualna. 14 .00
Końćert rozrywk. 14.45 „Fala .56”.
15.00 Utwory fort. wyk. P. La-

chert. 15.08 Zespół „Jazz Rockers”.
15.30 Aud. dla dzieci st.: „Obraz­
ki ze świata”. 16.00 Wiad. 16.05

Publicystyka. 16.15 Muz. lud.
16.30 „Prokuratorski ekspery­
ment” — kom. 16.40 Fel. sport.
16.50 Wiad. żiemi rzesz. 17.00 „30
lat temu w Krakowie”. 17 .15
17.30 Skrzynka interwencji.
Dawna i wrspółcz. muz. poi.
Dziennik krak. 18.10 Przegi.
krak. 18.20 „Rytmy.
reklama* 18.45
mórz” — koresp. 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 Kon­
cert ork. kameralnej. 20.07 Wier­
sze L. Marjańskiej.

Muz.
17.40

18.00
czas.

.” 18.35 Radio-

, Przez siedem

20.17 d. e,
konć. 20.49 Muz. 21 .00 Z kraju i
ze świata* 21.27 Kronika sport.
Ż1.4Ó Muz. tan. 22.00 Koncert

Chóru A. Capella. 22 .20 „Rozmo­
wy ćj wyćFióWMniti”. 22.30 Ambi­
cje i starty ~ aud. stud. 22.45
Mistrz, wyk. dżieł muz. klas, i

romanti 23.10 L. Stokowski —

interpret. Wagnera. 23.50 Wiad.

24.00 Hymn.

EEZEZZZS
GodZ; 10.50 Ptogram dnia. 16.55

Wiad. 17.00 „Psia przysługa” —

film z s, „Tomek i pies”. 17.15

„Rozkosze łamania głowy”. 17,35
Rep. film. „Dijon”. 17.50 „Gieł­
da reporterów”. 18.15 „Eureka”
— mag. 18.45 „Kino Krótkich Fil­
mów”. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Teatr TV:

zorzy”. 21.30 „Na pólkach
garskich”. 21.40 Dziennik.
9 lekcja jęz, angielskiego.

MŁ.

POLICE

CAF — Weczer

Niedaleko Szczecina,
łym, liczącym około 10 tys.
szkańców miasteczku, powstanie
niedługo fabryka nawozów sztu­
cznych* Obecnie przystąpiono do

przygotowania terenu budowy i

jej zaplecza. Sprawne przeprowa­
dzenie tych prac ma bardzo waż­
ne znaczenie, gdyż według za­
mierzeń budowniczych — kombi­
nat ma być gotowy w ciągu 30,
zamiast planowanych pierwotnie
43 miesięcy. Police będą pierw­
szą w Polsce budową przemysło­
wą prowadzoną od początku
przez generalnego wykonawcę,
bez pomocy przedsiębiorstw wy­
konawczych.
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Wspaniały akord Memoriału w Zakopanem

Ponad 100 metrowe skoki
i zwycięstwo Witkę (Polska)

Pięknym akcentem zakończył się XXI Memoriał Broni­
sława Czecha i Heleny Marusarzówny, albowiem jego osta
tnia konkurencja — otwarty konkurs skoków na Dużej
Krokwi — był wspaniałym widowiskiem sportowym.

Konkurs odbywał się w idealnych "warunkach atmosfe­
rycznych, na świetnie przygotowanej skoczni, przy silnie
prażącym słońcu. Tym razem doszło do świetnego pojedyn­
ku naszej czołówki z koalicją zagranicznych skoczków, przy

się na wyżyny kunsztu, toteż

była w tym konkursie dość

Queck (NRD — 105,5
nota 227,0 pkt.

Przybyła (Polska) 99 —

nota 225.5 pkt.

czym wielu z nich wzniosło
zaklęta granica 100 metrów
często przekraczana.
Świetny sukces cdniósł Ry­

szard Witkę, którego skoki J01,5
oras 100 m, były najpiękniejsze
pod względem stylu i zostały
najwyżej ocenione przez sędziów.
Warto również zaznaczyć, że w

drug!ej serii sędziowie skrócili

rozbieg, a Witkę — pomimo tego
— jako jedyny skoczek konkur­
su, osiągnął .) w tej serii odle­
głość 100 m. Nieco poniżej swych
możliwości skakali nasi reprezen­
tanci Józef Przybyła 1 Piotr Wa­
la, ale za to dzielnie sobie poczy­
nał najmłodszy z naszych kadro-
wiezów, Józef Kocjan.

2)
98,5

3)
99.5,

4) Bachler (Austria) — 100,5
— 97,5, nota 222,5.

5)
90,0,

6)
93.5,

Nie miał szczęścia wicemistrz
świata Neuendorf, który w pierw­
szej kolejce, po złym wyjściu z

progu, przewrócił się na zesko­
ku i już nie wziął udziału w dru­
giej serii, sławnego Niemca god­
nie jednak zastępowali jego dwaj
koledzy: Scharf oraz Queck.

„Kryształowy
Dzban Krynic/1

zdobył S!ovan
Tegoroczny III międzynaro­

dowy turniej hokejowy o

„Kryształowy Dzban Kryni­
cy” dopisał pod każdym wzglę­
dem. Silne zespoły Slovan
Bratysława i Turbinę Erfurt
(NRD) uatrakcyjniły tę impre­
zę. Gospodarze turnieju KTH
Krynica wzmocnieni czoło­
wymi zawodnikami Podhala

'potrafili z groźnymi przeciw­
nikami zagrać jak równy z

równymi. W pierwszym me­
czu z Turbinę KTH doznało
niesmacznej porażki 4:5 (3:3,
0:1, 1:1). Bramki dla KTH
strzelili Szlendak, Kącik, Ró­
żański i A. Nowak. W drugim
meczu ze Slovanem zakończo­
nym zwycięstwem Slovana 4:1,
jedynie nerwowa gra napa­
stników i zaprzepaszczenia
'00 proc, pozycji zadecydowa­
ła o wysokiej porażce.
Bramkę dla KTH strzelił Li-
put.

W decydującym o zwycię­
stwie turniejowym meczu

Slovan pokonał Erfurt 5:3
(2:0, 1:2, 2:1). Wysoki poziom
meczu, ciekawe akcje obu ze­
społów to akord końcowy
„kryształowego Dzbanu”.

*

W meczach hokejowych o wej­
ście do II ligi Olsza Kraków ro­
zegrała w Krakowie dwa mecze.

W sobotę pokarała PKS — Dęb­
nicki 10:1, a wczoraj w tym sa­
mym stosunku wygrał z Unią
Kędzierzyn.

Medale dla narciarzy
W przerwie konkursu sko­

ków na stadionie u stóp Kro­
kwi przewodniczący GKKFiT,
Włodzimierz Reczek, udekoro­
wał narciarzy medalami -za

wybitne osiągnięcia sportowe.
Józef Sobczak (WKS Zako­

pane) otrzymał złoty medzM
za zdobycie dwóch tytułów
wicemistrza świata w dwuboju
zimowym w konkurencji in­
dywidualnej oraz w sztafecie.
Wicem:str70wie świata w szta­
fecie dwuboju: Józef Rubis,
Stanisław Szczepaniak I Stani­
sław Łukaszczyk otrzymali
srebrne medale. Medalami

brązowymi zostali odznaczeni

akademicy za wyn ki osiągn ę-
te na ostatniej Uniwersjadzie
— Andrzej Bachleda za 1

miejsce w slalomie specjal­
nym. Andrzej Sztolf za 2

miejsce w skokach oraz Wero-
nka Budna za 2 miejsce w

biegu na 10 km.

Pierwszy uzyska! w początkowej
serii fantastyczną odległość 10S,5
m, lecz nie wytrzymał tego sko.
ku nerwowo i tuż po wylądowa­
niu usiadł na tyłach nart, co o-

czywiście zaliczono jako upadek
i pozbawiło odważnego zawodni­
ka wszelkich szans na walkę o

zwycięstwo. Drugi zawodnik NRD,
Queck, który na mistrzostwach
świata w Holmenkollen zajął ra­
zem z Witkem wspólnie 7 miej­
sce, traktował pojedynek na Kro­
kwi jako rewanż za mistrzostwa
świata. Niemiec w pierwszej serii
znakomicie poszybował na odle­
głość. 105.5 m. I wprawdzie nie

zachwycił lądowaniem, ale ta nie­
wiarygodną wprost odległością
zdobył sobie ogromne uznanie wi­
dzów oraz rekord Krokwi, która

należy przecież do największych
w śwlecie.

Kocjan (Polska) 99,0
nota

Wala
nota

Pozostałe

Bieg rozstawny 3x5 km kobiet:
1. Polska I (Stopka, Biegun,

Czerniawska) 1.07,23; 2. Kombino­
wana

ska II.

Bieg
czyzn:
lak, Gut) 2.01,21,
Start Zakopane.

Kombinacja klasyczna:
1. Gąsienica Daniel (WKS

pane) 488,47, 2. Fiedor (WKS Za­
kopane) 471,80, 3. Weisspfleg
(NRD)) 457,63.

10 km kobiet: 1. Czerniawska
46,11, 2. Biegun 46,20, 3. Skorusa

47,11 (wszystkie Polska).
15 km mężczyzn: 1. Rysula (Pol­

ska) 55,53, 2. Cincu (Rumunia)
58,09, 3—4. Gawlak i Gorzołka

(Polska) 58,11.
Slalom specjalny kobiet: 1. Bu­

gajska (Polska) 98,25, 2. Mohrova

(CSRS) 99,22, 3. Cuninkova (CSRS)
100,61.

Dwubój slalomowy kobiet: 1.

Bugajska (Polska) 5,01, 2. Mohro-
va (CSRS) 5,53, 3. Cuninkova

(CSRS) 22,83.
Slalom specjalny mężczyzn: 1.

Wolleck (Francja) 102,1, 2. Cermak

(CSRS) 103,14, 3. J. P. Jallifier

(Francja) 103,16.
Dwubój slalomowy mężczyzn:

1. J. P. Jallifier (Francja) 10,23,
2. Wolleck (Francja)) 14,80, 3. Cer­
mak (CSRS)) 24,28.

I konkurs skoków: 1. J. Przy­
była (Polska) 98,5, 97,5 m, nota

217,0 pkt. 2 . M. Golser (Austria)
95,0, 92,0, 204,0, 3. R. Bachler (Au­
stria) 90,0, 93,0, 201,0.

216,0.
(Polska) — 98,0 —

215,5.
wyniki memoriałowe.

NRD—Rumunia,

rozstawny 3x10 km
1. Polska I (Rysula,

2. Polska
Gaw-

Żako-

Ruszyła znowu I liga piłki nożnej

W tabeli bez zmian
1. Gómik 2. Wisła

Odra — —Stal Rz. 0:1
Górnik — GKS 3:0
Szombierki — Zagłębie 2:1
Ruch — Polonia 1:0
ŁKS — Gwardia 4:1
Legia — Śląsk

1.Górnik
Wisła
Szombierki
Zawisza
Zagłębie
Stal
Ruch
Polonia
Śląsk
Legia
ŁKS
GKS Kat.
Odra
Gwardia

0:0

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

22 36—12
18 17—12
18
17
16
14
14
14
14
12
12
12

8
5

21—17
22—17
35—25
20—19
24—24
15—16
15—20
15—16
17—19
17—25
13—24
12—33

Jakie przetasowania nastąpiły po pierwszej rewanżowej
kolejce spotkań ekstraklasy piłki nożnej. Awansowały w ta­
beli: Szombierki, Zawisza, Ruch, Stal, Legia 1 ŁKS utrzyma­
ły swe pozycje — Górnik, Wisła, Odra i Gwardia. Niższe lo­
katy zajęły: Zagłębie, Polonia, GKS, ŁKS 1 Śląsk.

Kibice krakowskiej Wisły wierzyli że ich pupile potrafią
przywieść z Bydgoszczy przynajmniej jeden punkt. Stało się
inaczej. Bez celnych strzałów, bez bramek nie może być mo­
wy o zwycięstwie. Z oceną przygotowań Wisły do nowego
sezonu ligowego zaczekajmy do następnego meczu w Krako­
wie z Legią.

Górnik coraz lepiej czuje się w roli lidera. Mistrz Polski
pragnie powtórzyć zeszłoroczny sukces.

Na dole tabeli — bez zmian. Porażki Odry i Gwardii sta­
wiają te drużyny w krytycznej sytuacji.

Piłka nożna znowu zawojowała kibiców, telefony redak­
cyjne były przeciążone. Za tydzień wejdą na plan drugoli-
gowcy, zainteresowanie rozgrywkami jeszcze bardziej wzro­
śnie.

Z mistrzostw gimnastycznych CR ZZ w hall Korony: ćwiczy na

kółkach Wilhelm Kubica. Foto: W. Klag

M ędzynarodowe mistrzostwa gimnastyczne CRZZ

Pasjonujący pojedynek
braci Kubiców

W gimnastycznych mistrzostwach Polski Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych krakowianie nie zdobyli ża­
dnego pucharu. W konkurencji klubowej Korona zajęła
czwarte miejsce za GórnikiemRadlin, Pogonią Ruda Sl. i

Spartą Szczecin. W konkurencji międzywojewódzkiej Kra­
ków był również czwarty.
Obsada mistrzostw była do

borowa. Oprócz członków pol­
skiej kadry narodowej starto

wały również ekipy TUL
(Finlandia) i FSGT (Francja).

Pasjonujący pojedynek w

konkurencji mężczyzn stoczyli
biacia Kubicowie, zaliczający
się do czołówki europejskiej.

Porażka Słowakiewicza

Polska-Gzechosłowacja

Wyniki konkursu skoków
na Dużej Krokwi1

1) Witko (Polska) 101.5 —

100 not 231,0 pkt.

Wśród wiejskich
sportowców

W ramach imprez organizowa­
nych z okazji 1000-lecla Państwa

Polskiego i 20-lecia LZS-ów w

Bząsce koło Krakowa odbył się
powiatowy turniej tenisa stołowe­
go o-raz zawody szachowe 1 war­
cabowe. Zgromadziły one na star­
cie sporą grupę wiejskich spor­
towców.

Wśród pingponglstów pierwsze
miejsce zajął Stanisław Nowak

(LZS Wisła Bząska), który w fi­
nale pokonał swojego kolegę klu­
bowego Stanisława Mączyńskiego.
Trzecie miejsce zajął Eugeniusz
Tymoszek (LZS Mogilany), w tur­
nieju szachowym zwyciężył Sta­
nisław Wąchała przed swym sy­
nem Jerzym, a trzecie miejsce
wywalczył Stanisław Zięciek
(wszyscy z LZS-u Wisła Rząska).
W zawodach warcabowych bez­
konkurencyjną była Eugenia Wą­
chałowa.

Po zawodach sportowych odbyła
się interesująca „zgaduj-zgadula”
oraz przyjemny wieczorek tanecz­
ny.

Liga okręgowa
W zaległym meczu piłkarskim o

mistrzostwo ligi okręgowej Unia

Oświęcim pokonała Wisłę Ib 2:1

(2:0). Bramki dla zwycięskiego
zespołu strzelili: Kalus i Borow­
ski, dla Wisły Polak.

W międzypaństwowym spot­
kaniu bokserskim rozegranym
we Wrocławiu reprezentacja
Polski pokonała Czechosłowa­
cję 12:8. O zwycięstwie zespo­
łu polskiego zadecydował do­
piero pojedynek w wadze cięż­
kiej, w której Dehderys wy­
grał z Cirtką stosunkiem gło­
sów 2:1. Z przebiegu walki
zawodnik polski zasłużył na

jednogłośny werdykt. Spotka­
nie stało na słabym poziomie.

W pojedynku Kasprzyka z

B. Nemeckiem obserwowaliś-

Atrakcyjne zawody konne
w Zakopanem

Przy wspaniałej pogodzie
odbywa się w Zakopanem a-

trakcyjna impreza organizo­
wana przez LZS i „Dziennik
Polski” — zawody ■konne..

Wczoraj rozegrano kilka
konkursów.

W konkursie zwykłym zwy­
ciężył Szefer (WKS Podhala­
nin) na koniu Kanon przed
A. Pacyńskim (LZS Służe­
wiec) na koniu Fordon.

W pierwszej serii konkursu
„Młodego pokolenia” zwycię­
żył Laska (LZS Ochaby) na

koniu Liberty przed Krzysz-

my umiejętności na poziomie
A klasy.

Jedynie doskonała pod
względem taktycznym i tech­
nicznym walka
skiego z Polackiem,
ny przed czasem

Kuleją z Brazdlem
Artura Olecha z

zasługują na wyróżnienie.
Występ naszych pozostałych

reprezentantów nie przygoto­
wanych do tak poważnego
spotkania należy ocenić kry­
tycznie.

A oto wyniki walk od muszej
do ciężkiej (na pierwszym miej­
scu Polacy) Zb. Olech wygrał je­
dnogłośnie na punkty z Morsy­
kiem, Artur Olech w ten sam

sposób zwyciężył Mestera, Radzi­
kowski przegrał (1:2) z Vojikiem,
Grudzień wypunktował po zacię­
tej walce F. Nemecka, Kulej wy­
grał w II stairciu z Brazdlem,
Kasprzyk przegrał z B. Nemec­
kiem, Ziółkowski pokonany został

(1:2) prżez Stantienę, Słowakie­
wicz uległ młodemu Kapinowi,
Pietrzykowski zwyciężył pewnie
Polacka, Dendery. wygrał (2:1) z

Cirtekiem.

Pietrzykow-
zakończo-

pojedynek
i walka

Mesterem

Cracovia — kadra B

juniorów 3:0
Garstka widzów oglądała wcxo-

rajsze towarzyskie spotkanie pił­
ki nożnej Cracovia — kadra B ju­
niorów. Nic nie stracili ci, którzy
na ten mecz nie przyszli. Zbyt
duża różnica wieku i poziomu obu

drużyn, zbyt ,,towarzyski” cha­
rakter spotkania. Uważamy że

przed inauguracją II ligi przydał­
by się Cracovii mocniejszy spar-
rlnpartner.

Mecz wygrała Cracovia 3:0 (1:0)
zdobywając bramki przez Dawid-

czyńskiego, Rewilaka (z karnego)
i Kowalika (pierwszy jego występ
w tym sezonie).

Skład Cracovid: Michno, Che-
micz, Rewilak, Antczak, Mikołaj­
czyk, Szymczyk, Hausner, Zuśka,
Dawidczyński, Kowalik, Orczy-
kowski.

W kadrze juniorów wystąp5ło
dwóch młodych piłkarzy naszego
okręgu: Gonet (Unia Tarnów) i

Trzmielewski (Wawel).
Sędziował p. Lipski (Kraków).

Garbarnia — Unia
Tarnów 0:0

za-

W kilku wierszach

Bez punktów wraca Wisła
z Bfdgoszszf

Zawisza — Wisła 1:0

mis-
Stal

38,167, 2.
3. Pu.taj
poszcze-

skok: 1.

Remisowym wynikiem
kończyło s:ę towarzyskie spot­
kanie piłkarskie pomiędzy
Garbarnią i Unią Tarnów. Ze­
spół tarnowski był dobrym
sparringpartnerem piłkarzy
ludwinowskich. Pomimo prze­
wagi piłkarzy krakowskich
nie padło rozstrzygnięcie, gdvż
bramkarz Unii Czekanowski
miał „dobry dzień”. Obronił
on szereg groźnych strzałów.

Garbarnia: Kierdaj, Skimi-
na, Konopka, Wełniak, Kar­
piel (Walo), Kucharczyk, Mi-
ceusz, Odsterczyl, Zawieja,
Browarski, Kwiatkowski.,

Około 10 tys. widzów zebra­
ło się wczoraj na stadionie
Zawiszy, który spotkaniem z

krakowską Wisłą zainauguro­
wał spotkania drugiej rundy
o mistrzostwo I ligi. Kwiaty
dla zawodników, piłka zrzu­
cona z helikoptera — oto fra­
gmenty uroczystości otwarcia
sezonu.

O ile strona dekoracyjna
meczu miała uroczysty prze­
bieg, to pojedynek piłkarski
nie stał na wysokim poziomie.
Krakowianie od pierwszych
chwil meczu grali uważnie,
czujnie, raczej prowadząc tyl­
ko sporadyczne, niegroźne ak­
cje.

Losy meczu rozstrzygnęły
się już niemal na początku.
W 7 min. gry. Pieszka otrzy­
mał piłkę, ograł z łatwością
Monicę i z kilku metrów
strzelił nie do obrony, zdoby­
wając, jak się potem okazało,
jedyną bramkę.

Od tego momentu gospoda­
rze wielokrotnie
bramce Stroniarza,
najmocniejszym
swego zespołu.

Wisła grała bez
swe siły. Do mankamentów
ich gry zaliczyć także należy
zbyt wolne i łatwe do roz­
szyfrowania zagrania napast­
ników Wisły, którzy bali się

strzelać na bramkę gospoda­
rzy, mimo że w Zawiszy bro­
nił rezerwowy bramkarz Ry-
chlewicz. Spotkanie sędziował
p. Koczner z Gdańska.

WISŁA: Stroniarz, Monica,
Kawula, Budka, Kotlarczyk,
Wójcik (Ząlman), Sykta, Gach,
Rusinek, Studnicki, Skupnik.

Koszykarze Sporty opuszczcfg ligę

zagrażali
który był

punktem

wiary w

3.
2. Pu-

Wilczek 9,367, ćwi-

9,50, 3. Pyrek 9,40.
1. • Pomia-nowska (Korona)

2. Wyżgoł 37,25, 3. Madej
(obie Katowice) ki. II: 1.

2. Kowalik 37,15,
37,10 (wszystkie Ka-

klasa mistrzowska:

57,60, 2. W. Kubica

Wisła nie wykorzystała szansy

• Sztangista węgierski Veres

ustanowił rekord świata w wa-

dze półciężkiej 160,5 kg — wyci­
skanie.

• Na międzynarodowych zawo­
dach szermierczych w Mińsku

polskie florecistki przegrały z

ZSRR 4:12 i Rumunią 5:11 .

• W międzynarodowym turnie­
ju siatkarek w Gdańsku zwycię­
żył AZS Gdańsk pokonując Lew-
ski (Sofia) 3:2.

Rekordowe wyniki
w Leningradzie

Podczas halowych lekkoatle­
tycznych mistrzostw ZSRR w

Leningradzie Muchanowa
przebiegła 800 m w czasie
2.08,5, poprawiając o 0,1 sek.
najlepszy halowy wynik na

świecie, ustanowi cny 2 tygo­
dnie temu w USA przez Wę­
gierkę Nagy-Sabo.

Drugi rekordowy wynik ha­
lowy uzyskał mieszkaniec Ry­
gi Jakubowski w biegu na

1500 m z przeszkodami —

4.03,8.

© Bieg na przełaj o memoriał
Br. Szwarca wygrał Piotrowski

(Lotnik Warszawa).
© Mecz piłki ręcznej mężczyzn

NRF — Szwajcaria wygrał ze­
spół NRF 30:15. Losowanie Toto­
lotka na wyjazd do Meksyku by­
ło szczęśliwe dla W. Płaszewskie-

go z Częstochowy.
© W meczu I ligi piłki ręcznej

mężczyzn AZS Kraków przegrał
ze Śląskiem Wrocław 15:27.

© Siatkarze AZS AWF przegra­
li w spotkaniu rewanżowym z

CSKA 2:3 i zakwalifikowali się do

półfinału PE.

© Ter Owanesjan uzyskał do­
bry wynik w skoku w dal w

hali — 8,19.
© Spotkanie koszykówki męż­

czyzn o Puchar Europy Slavia

Praga — Racing Malines wygrała
Slavia 94:76.

© Na turnieju sztangistów w

Rydze porażki doznali Baszanow-
ski 1 Zieliński przegrywając z

radzieckim zawodnikiem Kacurą.
© W meczu tenisa stołowego

Japonia wygrała z NRF. Kobiety
— 3:0; mężczyźni 5:1.

© Amerykański tyczkarz uzys­
kał na zawodach w Cleveland

wynik lepszy od halowego rekor­
du świata — 5,20.

tofem Koziarowskim (LKS
Swoszowianka) na koniu Mi-
trydat. Drugą serię tego kon­
kursu wygrał Wieja (LZS Mo-
szna) na koniu Futor) przed
T. Pacyńskim (LZS Służe­
wiec) na koniu Girza.

Konkurs na dwóch koniach
wygrał A. Pacyński (konie
Igielit - Emisariusz) przed St.
Humorkiem (Podhalanin) —

konie Pamfiliej i Fleczer oraz

Szeferem (Podhalanin) konie
Dwoinka i Nauot.

Dziś najciekawsza konku­
rencja — konkurs o „Puchar
Dziennika Polskiego” rozgry­
wany na

Narodów.
Impreza ta cieszy się dużym

zainteresowaniem wczasowi­
czów i wycieczkowiczów oraz

miejscowej ludności. Dziś na

stadion przy ul. Orkana
przyjdzie chyba komplet wi­
dzów. Początek godz. 15.

zasadach Pucharu

Dwa rekordy
Federacji „Kolejarza”
Przez dwa dni 58 zawodnlków-

clężarowców Federacji Kole­
jarz walczyło w IV mistrzo­
stwach Polski swej Federacji w

Krakowie. Dwa nowe rekordy
Polski Federacji ustanowiono

podczas tych zawodów.

A oto zwycięzcy poszczególnych
kategorii: waga kogucia W. Ja-
slna (Pionier — Szczecin) 260 kg,
piórkowa J. Kuczek (Iskra —

Białogard), 280 kg, lekka: R. Bob-
ko (Pionier — Szczecin) 305
średnia: J. Kuciński (Iskra
Białogard) 360 kg, półciężka:
Kubuś (Iskra — Białogard),
kg (rekord Federacji),
ciężka :«J.

gard) 390

kg,

M.
390

lekko-
Rusln (Iskra — Blało-

kg, ciężka: R.

(Warta Gorzów) 445 kg
Federacji).

W punktacji zespołowej
żył zespół Iskry Białogard 50

pkt., przed krakowską Olszą 33

pkt. 1 Pionierem Szczecin 23 pkt.
Sędzią głównym był p. Z. Filipek.

Przed sezonem

zlmy
£osz-

motocyklowym...
Coraz częściej w okresie

sale sportowe 1 pływalnie
czą żużlowców 1 motocyklistów.
Władze polskiego sportu motoro­
wego słusznie uważają bowiem,
że aktualny poziom światowego
sportu motocyklowego i żużlo­
wego wymaga nie
ności prowadzenia
również wysokiej,
ności fizycznej i
wodnika. Bez tych elementów nie
można mówić o sukcesach

międzynarodowej konkurencji.
Niedawno zakończyło się

OPO na Bielanach zgrupowanie
treningowe specjalistów od raj­
dów i crossów, a obecnie trwa

zgrupowanie czołowych naszych
żużlowców.

tylko umiejęt-
motocykla, ale

ogólnej spraw-
kondycjl za-

w

w

Wójcik
(rekord

zwyclę-

Hutnik — Górnik Radlin
1:1

Piłkarze Hutnika podejmowali
wczoraj w towarzyskim meczu

zespół śląskiej ligi okręgowej
Górnika Radlin. Mecz po słabej
obustronnie grze zakończył się
wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

Do przerwy piłkarze krakowscy
mieli więcej z gry i kilka dogod­
nych sytuacji do zdobycia bra­
mek. W drugiej połowie piłkarze
Górnika prowadzili równorzędną
grę.

Bramkę dla Hutnika strzelił w

8 min. Drozdziok, wyrównał w 59
min. Turek. Spotkanie sędziował
p. Kasprzyk.

Hutnik: Pajor, Drobny (Król),
Goiła, Swierkosz, Pest, (Budek),
Jerczyk, Kowalczyk, (Śmiałek),
Michalik, Droździok, Gajewski.

Mistrz Polski Mikołaj Kubica
dopiero w ostatniej konkuren­
cji — ćwiczeniach na porę­
czach polrafił zdystansować
swego brata Wilhelma. Ten o-

statni nie wytrzymał napięcia
nerwowego walki.

Najwyższą notę mistrzostw
uzyskał Wilhelm Kubica w

skoku — 9,80 pkt.
Zwycięsko odparła atak

dwóch krakowianek Putaj i
Pyrek — czołowa polska gim-
nastyczka Małgorzata Wilczek.
Tylko w jednej konkurencji
krakowianki potrafiły wy­
przedzi swą rywalkę — w

ćwiczeniach na równoważni.
Należy podkreślić świetną

oprawę i organizację mis­
trzostw. W pięknie udekoro­
wanej hali Korony sporo wi­
dzów oglądało tę atrakcyjną
imprezę.

Wyniki: kobiety klasa
traowska: 1. M. Wilczek

Zgoda Świętochłowice)
Pyrek (Korona) 37,799,
(Kpro.na) 37,788. Na

gólnych przyrządach:
Wilczek 9,533, 2 i 3 Pyrek i Putaj
po 9,443; poręcze: 1. Wilczek 9,60
2 i 3 Pyrek i Putaj po 9,433; rów­
noważnia: 1. Pyrek 9,533,
taj 9,433,
czenia wolne: 1. Wilczek 9,667, 2.

Putaj
KI.

37,60,
36,00
Borowska 37,60,
3. Łabaszczuk

towice).
Mężczyźni:

1. M. Kubica
56,95, 3. Kucharczyk 56,30 (wszyscy
Górnik Radlin). Najlepszy z za­
wodników zagranicznych Ranta-
kairi (Finlandia) zajął piąte miej­
sce. Poszczególne przyrządy: Mi­
kołaj Kubica wygrał kółka —

9.75, poręcze — 9,60 oraz ćwicze­
nia wolne — 9,60 (wraz z Kuchar­
czykiem, który uzyskał tę samą
notę). Wilhelm Kubica zwyciężył
w ćwiczeniach na koniu 9,60, na

poręczach Wilhelm Kubica uzy­
skał tylko 8,75!

KI. I: 1. Sylwester Kubica (Ka­
towice) 56,30, 2. Pisarczyk (Kato­
wice) 56,20, 3. Demel

55,55.
Klasa II: 1. Baruda

56,75 , 2. Pieczka
ce) 56,25, 3. Majchrzak (Poznań)
54,85.

Puchar CRZZ za klasyfika­
cję międzywojewódzką zdoby­
ły Katowice przed Poznaniem
i Opolem a we współzawod­
nictwie między federacjami —

Górnik przed Stalą i Hutni­
kiem. Sędzią gł. St. Marcela.

(PU)

(Poznań)

(Katowice)
(Katowi-

Koszykarze Wisły nie wykorzy­
stali szansy na zdobycie tytułu
mistrza Polski. Przegrana krako­
wian w Warszawie z Legią stwa­
rza bardzo nikłe nadzieje na uzy­
skanie prawa startu w Pucharze

Europy.
Dwóch sensacyjnych porażek

doznał mistrz Polski Śląsk.
Nie powiodło się również Spar-

cie Nowa Huta. Po porażce ze

Startem Lublin — Sparta prakty­
cznie została zdegradowana.

Pozostałe wyniki: Legia—Spar­
ta 75:67, Start—Wisła 55:62, Start
—Sparta 90:69, AZS AWF—ŁKS

87:67, AZS Toruń—Śląsk 78:66,
Lech—Polonia 67:66, Wybrzeże—
Slęza 98:56, Wybrzeże—Śląsk 64:53,
Lech—AZS AWF 61:78, AZS T.—

Slęza 86:64, ŁKS—Polonia 74:76.

Legia — Wisła 73:61

Koszykarze Wisły nie powtórzy­
li niestety sukcesu z I rundy. W

niedzielę w Warszawie w niezwy­
kle ważnym spotkaniu, bodaj de­
cydującym o tytule mistrza

skl, Wisła przegrała z Legią
(27:35).

Punkty dla Wisły zdobyli:
glewicz — 18, Grzywna 1 Czerni­
chowski po 10, Wójcik — 7, Likszo
i Niewodowski po 6, Piotrowski
— 4, M. Pietrzyk — 2.

Początek meczu wcale nie zapo­
wiadał porażki Wisły. Wisła pro­
wadziła po celnym strzale Langie­
wicza ‘2:0, a później 6:3. Legia
szybko jednak wyrównała i do 18

Pol-
61:73

Lam-

Sprawdzian polskiej kadry
na strzelnicy w KrakowieMłodzi gimnastycy

Gwardii przegrali
Podwójnym zwycięstwem

dych gimnastyków Dynamo
lim zakończyło się spotkanie z

FKS Gwardia w Krakowie. W*

konkurencji juniorek Dynamo
wygrało 182,75:180,75, w konkuren­
cji juniorów — 274,85:262,50.

Wyniki Indywidualne: Juniorki:
1. Ihloff (D) 37,35, 2. Poppo (D)
36,95, 3. Zwink (D) 36,80, 4. Ko­
żuch (G) 36,25.

Poszczególne przyrządy. Jedynie
na równoważni zwyciężyła Le­
wandowska (Gwardia) 9,3 przed
Kożuch i Poppe. Pozostałe kon­
kurencje wygrała Ihloff: skok —

9,4, poręcze — 9,35, ćwiczenia wol­
ne — 9,5.

Juniorzy: 1. Fiedler (D) 56,30, t.

Nu dra (D) 56,20, 3. (Kruża (Gw)
55.35.

Poszczególne przyrządy: ćwicze­
nia wolne — Fiedler 9,65; koń —

Kruża — 9,45; kółka — Rode (D)
9,55; skok — Nu dra 9,6; poręcze
— Nudra 9,55; drążek — Fiedler i

9,65. Sędzia gł. J. Lewicki.

W Krakowie na strzelnicach
Wawelu j Wisły zawodnicy kadry
narodowej przez trzy dni walczy,
li w eliminacyjnych zawodach.
Cała strzelecka czołówka (bez No­
wickiego), uzyskała szereg do­
brych rezultatów.

Do zawodów tych dopuszczeni
Kostali także zawodnicy spoza ka­
dry, reprezentujący krakowskie

kluby. Był to ładny gest ze stro­
ny organizatorów, którzy umoż­
liwili młodym zawodnikom zmie­
rzyć swe siły z czołówką.

Najwartościowsze wyniki uzy­
skali rutynowani zawodnicy. Re­
zultat w kbks-1: Maruchy (Gwar,
dla Z. Góra) 1127 pkt w trzech

postawach jest dobrym osiągnię­
ciem. Także wynik Trajdy (Gwar­
dia Warszawa) w konkurencji w

kbks-5 395 pkt jest bardzo dobry.
Wśród pań w strzelaniu z trzech

postaw w konkurencji kbks-kl.
standard najlepszą była Kopyt
(Granica-Kętrzyń) 543 pkt, drugie

miejsce zajęła Pasławska (Wisła)
541 pkt. (poza konkursem).

A oto wyniki: kbd-1 Skrzep
(Śląsk) 1130 pkt przed Sadurskim

(Gwardia Z. Góra) 1121 pkt. Pd-6

Zapędzkf (Śląsk) 587 pkt, 2. Za­
jąc (Legia) 582 pkt; Pw-1 Hamar-
kiewicz (Śląsk) 583 pkt przed
Chmurą (Gwardia Warszawa) 580

pkt. Kb-1 Masztak (Zawisza) 516

pkt, 2. Skrzep (Śląsk) 506 pkt.
Kbks-standart: 1. Kopyt (Gwar­
dia Kętrzyn) 572 pkt, 2. Zakrzew­
ska (Legia) 569 pkt.

Sędzią głównym zawodów był
dr J. Dadak.

Toto- lotek
P.P. Totalizator Sportowy

wiadamla, że w Toto-lotku
za-

z

dnia 20. III. 1966, na który wpły­
nęło 11.795.196 zakładów wyloso­
wano następujące numery: 1, 18,
25, 39, 41, 43 dodat. 5

minuty gry prowadzenie zmieniało

się raz po raz. W końcówce

pierwszej połowy począwszy od
stanu 25:25 Legia zdobyła kolej­
no 7 pkt.

Tuż pó przerwie napór Legii
trwał dalej i już w 25 min. gry
wynik brzmiał 49:30 na korzyść
Legii. Losy meczu były już prak­
tycznie przesądzone. W końcówce,
mimo, że Likszo i Grzywna mieli

po 5 przewinień osobistych koszy­
karzom Wisły udało się zmniej­
szyć rozmiary porażki.

Wisła zagrała słabo. W dodatku
można mieć zastrzeżenia co do-
trenera Mikułowskiego, który w

pierwszej połowie zmienił dobrze

grającego Langiewicza, zamiast

zrezygnować ze słabego w tym
dniu Likszo. Dziwiliśmy się też,
dlaczego w drugiej połowie nie

grał Stefan Wójcik.
A oto co mówił trener Miku­

łowski po meczu: — Przegraliśmy
zasłużenie. Mój zespół nadal nie
może dojść do normalnej formy
po serii kontuzji i chorób.

M. SKORZEWSKI -

Wisła—Dynamo Berlin

134:115
W ramach imprez jubileuszo­

wych na 60-lecie TS Wisła zorga­
nizowano zawody pływackie Dy­
namo Berlin — Wisła. Wygrali
krakowianie 134:115.

Wyniki: mężczyźni — 100 m

dow. Sikora (W) 50,9, 100 m klas.

Cupiał (W) 1.20,4, 100 m grzb. Si­
kora (W) 1.06,4, 200 m delf. Baum

(D) 2.44,8, 200 m klas. Cupiał (W)
2.40,9, 200 m zm. Baum (D) 2.44,2,
100 m delf. Baum (D) 1.11,7, 200 m

grzb. Sikora (W) 2.26,5, 400 m dow.

Klupa (W) 4.55,4, 5x50 dow. Wisła

1.53,7, 4X100 zm. Wisła 4.51,6.
Kobiety: 100 m dow. Grey (D)

1.10.4, 100 m klas. Rumian (W)
1.24 .4, 200 m zm. Grey (D) 2.55,0,
200 m grzb. Skóra (W) 2.56,1, 100
m delf. Grey (D) 1.17,0, 100 m

grzb. Pankowska (W) 1.21,3, 200 m

klas. Rumian 3.04, 1, 400 m dow.
Kuchenmeister (D) 5.41,7, 4x50 m

dow. Dynamo 2.12,4, 4x100 m zm.

Dynamo 5.28,6.

Skradziono
Puchar

Rimeta!

Odpowiedzi redakcji
STANISŁAW JARZĘCKI, Kra­

ków pisze, że książki pt. „Kra­
ków, trasy podmiejskie” nie mo­
żna nabyć w księgarniach. Spie­
szymy donieść, że dzieje się to

dlatego, ponieważ książka nie­
dawno opuściła drukarnię, ale

już w najbliższych dniach znaj­
dzie sdę na półkach księgarskich.

ZDZISŁAW GAŁĄZKA, Cheł­
mek. Niestety nie dysponujemy
całym materiałem statystycznym
o jaki Pan prosi. W tej sprawie
może Patn zwrócić się do redakcji
„Przeglądu Sportowego” Warsza­
wa, ul. Mokotowska 24.

BOGUMIŁ SOKÓŁ, Oświęcim.
Poszczególne dyrekcje lodowisk
w trosce o zabezpieczenie zdrowia
i bezpieczeństwa ślizgających się
wydają tego rodzalu zarządzenia.
Nie ma zatem powodu,
kwestionować słuszność
kierownictwa sztucznego
ska w Oświęcimiu.

SYMPATYCY SPORTU „

browie Tarnowskiej. Sprawa, l?,ó-

rą poruszacie w swoim liście zna­
lazła już oddźwięk na łamach na­
szej Gazety. Kilkakrotnie pisa­
liśmy już o nie najlepszej działal­
ności! klubu sportowego w Waszym
mieście. Odpisy Waszego
kleru7emy do władz
WKKFiT w Krakowie

Wojewódzkiej LZS.

TADEUSZ SWIĘCH
Podhalański. Opisanej
na sprawy nie potwierdzają wła­
dze sportowe. Gdyby Pan całe

zajście chciał opisać bardziej
szczegółowo, przytoczyć opinie
świadków oraz samego poszkodo­
wanego, będziemy wówczas mo­
gli zająć jakieś stanowisko.

ażeby
decyzji
lodowi-

w ną.

listu

sportowych
oraz Bady

— Maków

przez Pa-

„Puchar Świata”, naj.
wyższe trofeum w między,
narodowych
piłkarskich,
zwycięskiej
mistrzostwach świata,
stal skradziony z wystawy
w Londynie.

Telewizja brytyjska
przerwała nadawanie swe­
go programu, by poinfor­
mować odbiorców o nie­
zwykłej kradzieży. Detek­
tywi ze Scotland Yardu
przystąpili już do gorącz­
kowego śledztwa. Puchar
nosi imię długoletniego

prezesa Międzynarodoioego
Związku Piłkarskiego FIFA
Jules Rimeta. Jest to szcze­
rozłota statuetka bogini

piłkarstwa 0 wadze 4 kilo­
gramów.

Puchar ubezpieczono na

sumę 30 tys. funtów i od
chwili, gdy w styczniu br.
przywieziono go z Brazylii
do W. Brytanii ,znajdował
się pod stałą strażą. W u-

biegły piątek wystawiono
go na pokaz na wystawie
filatelistycznej tu Central
Hall.

Puchar zaginął prawdo­
podobnie między godz. 11
a południem. Drzwi gabi­
netu, w którym g0 umiesz­
czono, były wyważone.

Podczas drugiej wojny
światowej puchar ukryto

by nie dostał się w ręce hi­
tlerowców. Ukrywał
między starymi
Ottorino Barzssi,

przedstawiciel w komitecie
organizacyjnym FIFA, gdyż
Włochy w 19.38 roku zdo­
były mistrzostwo świata i
miały prawo zatrzymać
puchar do 1942 roku.

rozgrywkach
przyznawany
drużynie w

zo-

go
butami
włoski
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